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— Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia Je- 
nerał-Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie Pol- 
skiem i zgodnie z uchwała komitetu ministrów, Naj- 
miłościwiej raczył zezwolić, 8go listopada r. b. na 
nagrodzenie niżej wymienionych urzędników, którzy 
uczestniczyli w pracach kommissji do zbierania i wy­
drukowania obowiązujących w Królestwie Polskiem 
przepisów administracyjnych: czasowo p. o, wice-pre- 
zesa sądu apellacyjnego, spadłego z etatu referen­
darza zniesionej rady stanu Królestwa Polskiego, 
członka rady głównej opiekuńczej zakładów dobro­
czynnych, sekretarza kollegjalnego Józefa Majewskie­
go—  orderem św. Anny II klass; młodszego referenta 
kancellarji Namiestnika, Emila Vaqueret— tymże or­
derem tejże klassy; byłego referendarza zniesionej 
rady stanu Królestwa Polskiego, asessora kollegjal­
nego Maksymiljana Yidala— tymże orderem tejże klas­
sy; inspektora dróg konlmunikacji i członka ogólnej ra­
dy zarządu XI okręgu dróg kommunikacji, radcę dwo­
ru Wilhelma Kolberga—tymże orderem tejże klassy; 
zaliczonego do departamentu dochodów celnych, z 
przeznaczeniem na p. o. referenta przy urzędniku 
ministerstwa finansów, odkomenderowanego do Kró­
lestwa Polskiego do spraw celnych, radcę kollegjal­
nego Ottona Rossetta— orderem św. Stanisława Ilej 
klassy, z Cesarską koroną; byłego wice-dyrektora 
ogólnej administracji zniesionej kommissji rządowej 
spraw wewnętrznych, zaliczonego do kancellarji ko­
mitetu urządzającego, radcę dworu Piotra Chlebow­
skiego— Orderem św. Stanisława Hej klassy; naczel­
nika sekcji lasów w wydziale dóbr i lasów rządo­
wych w, zarządzie finansowym Edwarda Wojzbuna— 
tymże orderem tejże klassy. (1)Z, War.)

— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał- 
Fęldmarszałka Namiestnika w Królestwie Polskiem, 
zgodnie z uchwałą komitetu ministrów, Najmiłości- 
wiej raczył, 8go listopada r. b. udzielić następujące 
nagrody urzędującym w wydziale rady głównej opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych w Królestwie, a mia­
nowicie: rangi: członkowi rady, Kazimierzowi Jan­
czewskiemu,— radcy stanu; naczelnikowi kancellarji 
rady, asessorowi kollegjalnemu Justynowi Wojewódz­
k i e m u radcy kollegjalnego, ze starszeństwem od 
3go maja 1867 roku; członkowi tejże rady, a zara­
zem członkowi szczegółowych rad opiekuńczych war­
szawskiego szpitala św. Ducha i instytutu moralnie 
zaniedbanych dzieci we wsi Mokotowie, jak również 
pierwszemu opiekunowi czasowego szpitala na P ra­

dze, Aleksankrowi Moldaurowi,—radcy dworu; orde­
ry: św. Stanisława 2ej klassy: członkowi głównej 
rady opiekuńczej, budowniczemu Józefowi Góreckie­
mu; naczelnemu lekarzowi warszawskiego szpitala 
św. Iłocha, asessorowi kolegjalnemu, doktorowi me­
dycyny Antoniemu Kryszce; prezesowi szczegółowej 
rady opiekuńczej warszawskiego domu schronienia 
dla starców św. Ducha i Panny Marji i członkowi 
głównej rady opiekuńczej zakładów dobroczynnych, 
Aleksandrowi Prażmowskiemu; członkowi głównej ra­
dy opiekuńczej zakładów dobroczynnych i zarazem 
członkowi szczegółowej rady opiekuńczej szpitala św. 
Łazarza, Józefowi Skibińskiemu; naczelnemu leka­
rzowi warszawskiego szpitala św. Jana Bożego, do­
ktorowi medycyny, radcy dworu Adolfowi Role; człon­
kowi szczegółowych rad opiekuńczych warszawskich 
szpitali: św. Ducha i św. Jana Bożego, Stanisławowi 
Jagodzińskiemu; członkowi szczegółowej rady opie­
kuńczej warszawskiego domu przytułku i pracy, radcy 
dworu Stefanowi Kalińskiemu; członkowi szczegóło­
wej rady opiekuńczej instytutu moralnie zaniedba­
nych dzieci w Mokotowie, asessorowi kollegjalnemu 
Franciszkowi Kondratowiczowi; naczelnemu lekarzo­
wi warszawskiego szpitala żydowskiego, asessorowi 
kolegjalnemu, doktorowi medycyny Dawidowi Ro- 
senthalowi; św. Anny 3ej klassy: pomocnikowi na­
czelnego lekarza warszawskiego szpitala Dzieciątka 
Jezus, doktorowi medycyny Franciszkowi Kobylwt- 
skiemu; prezesowi rady opiekuńczej zakładów dobro­
czynnych powiatu płockiego Antoniemu Klimkiewiczo­
wi; naczelnemu lekarzowi warszawskiego szpitala 
ewangielickiego, doktorowi medycyny Janowi Libche- 
nowi; ordynującemu w warszawskim szpitalu Dzie­
ciątka Jezus, asessorowi kollegjalnemu, doktorowi 
medycyny Aleksandrowi Dor an łowiczów i\ św. Stani­
sława 3ej klassy: członkowi szczegółowej rady opie­
kuńczej warszawskiego szpitala ewangielickiego, Au­
gustowi Lampe; członkowi szczegółowej rady opie­
kuńczej warszawskiego szpitala św. Rocha, Edmun­
dowi Burgerowi; członkowi rady opiekuńczej zakła­
dów dobroczynnych powiatu kaliszskiego, Dymitre- 
mu Szymanowskiemu; członkowi rady opiekuńczej 
zakładów dobroczynnych powiatu suwałkskiego, ma­
gistrowi farmacji Jakóbowi Rejndelowi; kontrolerowi 
kancellarji głównej rady opiekuńczej zakładów do­
broczynnych, asessorowi kollegjalnemu Antoniemu 
Krzesińskiemu; członkowi szczegółowej rady opiekuń­
czej żydowskiego domu schronienia ubogich starców



i sierot w Warszawie, Jakóbowi Tugenhołdowi; leka­
rzowi warszawskiego szpitala żydowskiego, doktoro­
wi medycyny Józefowi Kinderfreindowi; srebrne me­
dale z napisem za gorliwość do noszenia na szyi: 
na wstążce św. Anny: prezesowi szczegółowej rady 
opiekuńczej szpitala żydowskiego w Zamostju, Szai 
Margu/iesowi; na wstążce św. Stanisława: członkowi 
szczegółowej rady opiekuńczej warszawskiego szpita­
la żydowskiego Mozesowi Feinkindowi; i członkowi 
przełożonemu opieki chorych przy warszawskim szpi­
talu żydowskim, Szai Hertowi. (Dz. War.)

— Rada Zarządzająca Toicarzystwa Drogi Żela­
znej Warszawsko-Wiedeńskiej zawiadamia, że kupo­
ny 5-cio procentowe za II-gie półrocz,e 1868 r. od 
obligacji Towarzystwa Serji Ii-gej na talarów 500 
w Pruskim kurancie, albo 75 funtów sterrl., albo 1875 
franków, albo 875 guldenów holenderski; lub też ma 
talarów 100 w pruskim kurancie, albo 15 funtów ster- 
lingów, albo 375 franków, albo 175 guldenów holen­
derskich, począwszy od dnia 2 Stycznia 1869 r. n. s. 
wypłacane będą w kassach następujących:

W Warszawie w kassie głównej Towarzystwa; 
w Berlinie u pp. Feig et Pinkus; w Wrocławiu w Kas­
sie Zjednoczenia Bankowego Szlązkiego; wr amsterda- 
mie u pp. Lippmann Rosenthal et Comp.; w Brukselli 
u pp. Brugmann Synowie; w Londynie u pp. N. M. 
Rotschild and Son. —8695— (D. W.)

— Wyjechali z Warszawy: jenerał-adjutant Krasno- 
kutski i jenerał-major baron Mengden, do Petersbur­
ga; rzeczywisty radca stanu Czykuanowa, do Berlina; 
dymissjonowany jenerał-major Zenger, do Rygi.

--------------------- is,mi j e !!- —---------------
— S?. — Chociaż miło jest zdawać sprawę, z rze­

czy dobrej i pięknej, jednak jest w tein pewien rodzaj 
przykrości zwiększającej się w miarę tego, o ile rzecz 
była lepszą i doskonalszą. Chciałoby się ująć w sło­
wa myśli i uczucia, jakie się w chwili otrzymywa­
nego wrażenia w głowie i w sercu roiły; chciałoby się 
uczcić godnem słowem, rzecz na szacunek i cześć za­
sługującą; a tu słów brakuje, mowa okazuje się niedo­
stateczną.

Podobnej przykrości doznajemy, zabierając się do 
sprawozdania o koncercie wczorajszym Wieniawskiego.

Bo też koncert wczorajszy należy do wyjątkowych. 
Tyle w nim się nagromadziło zalet znakomitych, że 
nieprędko zapewno cóś podobnego usłyszymy.

Gdyby było miejsce i czas po temu, to by można 
było bez końca o tym konceicie rozprawiać, reprodu­
kując to wszystko w słowach, cośmy wczoraj w tonach 
słyszeli. Ale miejsca mało, czas nagli, tak piszącego, 
jak i czytelników (może nawet tych ostatnich więcej 
niż pierwszego), więc trzeba dać za wygranę marze­
niom i uniesieniom.

„I z hymnu zstąpić do prostej powieści.11 
*

* jc  a jc

,, Koncert'" Mendelssohna (G miękkie), należący do 
najznakomitszych tego mistrza na fortepjan utworów, 
wykonanym był tak, że chyba go do koncertu Beetho- 
wena (C miękkie), na pierwszym koncercie Wieniaw­
skiego, przyrównaćby można.

Zadziwiała w nim drobiazgowość wykończenia, nie* 
przeszkadzająca bynajmniej do uwydatnienia i jedno­
litego przedstawienia myśli głównej kompozycji.

rueraz kiedy się zapędził w jaką myśl nawiasową,

jakby w jakie zaciekania się metafizyczne, zdawało się 
że już stracił nić przewodniczą i odbiegł od przedmio­
tu. Ale gdzie tam! natychmiast najnaturalniej w świę­
cie wracał do wątku, jakby chciał dowieść, że to co 
się nam wydawało odstąpieniem od przedmiotu, było 
owszem poparciem i rozwinięciem głównej myśli.

Pochodzi to z jasności i wyrazistości frazowania, 
w czem Wieniawski celuje, a co często nawet dobrzy 
artyści lekceważą.

W „koncercie" tym Wieniawski użył tak szalenie 
szybkiego tempa, że rzadko który wykonawca odwa­
żyłby się na takie zryzykować.

„Myśl ulotna" (Pensóe fugitive) op. 8, utwór kon- 
certanta, jest to śliczna kompozycyjka, jasna; poto­
czysta a głęboka. Kie przedstawia wprawdzie w wy­
konaniu zbyt wielkich trudności, lecz uwydatnienie 
głównego motywu i zachowanie go ciągle w równej 
wypukłości na tle delikatnie dzierzganem, wymaga 
nie małego mechanizmu.

„Etiudy" (op. 25 Kr 11) Chopina, przez nikogośmy 
jeszcze tak doskonale wykonanej nie słyszeli. Jak ta 
energiczna stanowczość basu, cudnie odbijała przy 
owej żywej szczebliotliwości wiolinu!

W „Balladzie" (As twarde), czuliśmy Chopina ma­
rzącego, tonącego w świecie cudów i omamień, i sta­
rającego się zgłębić sercem to, czego rozum zbadać 
nie zdoła. Zdawałoby się nam tylko, że trochę wol­
niejsze tempo przy końcu byłoby właściwszem cha- 
raktorowi tej kompozycji.
" „Gawot" (H miękkie) Bacha, przez Saint-Saens’a, 
w stylu nowoczesnym, ze skrzypiec, na fortepian 
przełożony, uważaliśmy jak kameę starożytną w no­
wożytnej oprawie. Kie robimy zarzutu, gdyż prze­
konani jesteśmy, że inaczej ten „Gawot" zbyłby chu­
do wyglądał.

Cudna pieśń Schuberta „Erlkónig", prześlicznie na 
fortepian przez Liszta ułożona, wykonaną była po 
mistrzowsku, równie jak „Fantazja Węgierska" Liszta. 
Dużo o wybornem ich wykonaniu powiedziećby mo­
żna, lecz pilno nam do końca.

Cały program złożony był z rzeczy prześlicznych 
i wykonanym był też znakomicie.

Orkiestra pod przewodnictwem niezmordowanego 
pana Miinchheimera sprawiała się wybornie. Oprócz 
towarzyszenia koncertantowi, wykonała dwie uwer­
tury: z „Fletu zaczarowanego" i z „Woziwody Paryz- 
kiego". Obieśmy na koncertach symfonicznych sły­
szeli, i w swoim czasie o dobrem ich wykonaniu mó­
wili.

Ka zakończenie dodać musimy, że układający pro­
gram koncertu mylnie nadaje wyrazowi gawot rodzaj 
żeński i pisze: „Gawota napisana i przepisana".

Gawot pochodzi od wyrazu włoskiego gavetto i cho­
ciaż w języku francuzkim, skąd zapewno do nas zo­
stał wprowadzonym, jest rodzaju żeńskiego (la ga­
votte), lecz to bynajmniej nie każe mu w naszym 
języku ten rodzaj zachowywać. Po francuzku: une con­
tr edanse, une calse, u nas jednak się mówi: ten kon- 
tredans, ten walc.

— Kościół parafjalny Wszystkich Świętych na Grzy- 
| bowie, otrzymał od Wgo G. S., obraz w złoconych o- 
! zdobnych ramach, wystawiający Familję świętą w na­

turalnej wielkości. Za ten diękny dar, parafja wynu­
rza Szanownemu Ofiarodawcy publiczne podziękowa­
nie. '



— q — Zbliżamy się już do św iąt, do nowego roku, 
do wielkiej chwili wzajemnych życzeń i darów i co 
najważniejsza do podwyższenia się cyfry okoliczno­
ściowych wydatków.

Dla niejednego także ojca lub matki, pragnących 
swojemu błogosławieństwu, kupić na kolendę książkę, 
nastręcza się obecnie trudność stosownego wyboru 
w niepomiernej liczbie wydań, przeznaczonych dla 
młodego wieku. ,

Może więc nieodrzeczy będzie zamieście tu  kilka 
słów porady, jakie mianowicie książki są odpowiednie 
dla młodocianych pojęć, dla. nauki i rozrywki.

Informację rzeczoną rozpoczynamy wskazaniem 
książek, przeznaczonych dla dzieci od lat pięciu do 
ośmiu, dla których na kolendę do lalek, koni, oło- 
wiannych żołnierzy i t. d. dodaje się zwykle książecz­
ka, jako zachęta do nauki.

Książeczki takie, ozdobione lllustracjami kolorowe- 
mi, albo litografjami, znajdują się we wszystkich tu­
tejszych pierwszorzędnych księgarniach, jak nas ob­
jaśniają katalogi, w znacznej ilości wydań, bo blisko 
sto ich tytułów różnych naliczyliśmy.

Biorąc zatem na uwagę odpowiedzialność autorów, 
piszących dla dzieci, oraz wartość artystyczną illu- 
stracji książek zabawkowych, polecamy najpierw: abe- 
cadlnik do rozkładania podług rysunków W. Gersona, 
z obrazkami kolorowanemi. Jestto edycja bardzo gu­
stowna i cena jej względnie do wartości wcale przy­
stępna.

Dalej nader odpowiednią na podarunek kolendowy, 
jest książka, napisana przez J. Chęcińskiego, p. t. 
„Dzień grzecznego Władzia11. Książka ta ozdobiona 
jest 12-ma drzeworytami, rysunku Juljusza Kossaka.

Bardzo zabawne i starannie wydane są również 
książeczki, pod tytułami: „Złota różczka11, „Zwierzęta 
jak dzieci1', „Wiązanie Helenki11 KI. z Tańskich Hoff- 
manowej, „Bajki Jachowicza11 z rysunkami Gersona, 
ciekawe „Powieści żółte11, „Sto bajek11 Lafontain’a, wy­
danych staraniem J. N. Bobrowicza, „Mały świat i 
mali ludzie11 Nowosielskiego, „Zabawka11 Chęcińskiego, 
albo „Wesołe powiastki dla dzieci11, przez A S.

Z tańszych zaś publikacji tego rodzaju, stosowne 
są dla kilkoletnich dzieci, opowiadanie humorystyczne 
pani Dulskiej i jej koty albo światek zwierzęcy, z o- 
brazkami.

Dla młodzieży dojrzalszej, księgarnie tutejsze obfi­
tują w liczne powieści i opowiadania, znanych na ni­
wie piśmienniczej literatów i literatek. Z liczby utwo­
rów, przeznaczonych dla młodego wieku, na pierw­
szeństwo zasługują w wyborze dziełka Anczyca, A. 
Borkowskiej, Chęcińskiego, Dmochowskiego, Hoffma- 
nowej, Izdebskiej, Unickiej, Pauliny Kraków, Nowo­
sielskiego.

W wyborze książek potrzebnych na gwiazdkę, po­
służyć mogą także katalogi, które każda prawie z tu­
tejszych księgarń posiada i na żądanie udziela.

I .— —— —--------- — -------------- —

— W pracowni artysty i rzeźbiarza pana Fausty­
na Cenglera, widzieliśmy na ukończeniu będący po­
mnik grobowy dla ś. p. Antoniego Szadkowskiego, 
dziedzica dóbr Dąbrowa, w powiecie nowo-radom- 
skirn, gubernji petrokowskiej. Będzie on wmurowany 
w ścianę kościoła dąbrowskiego, w pobliżu wielkiego 
ołtarza. Okazały ten pomnik Ł cały jest z czarnego 
marmuru, 5 łokci wysoki, u góry tablicy napisowej, 
w wieńcu z nieśmiertelników popiersie zmarłego z ka-

raryjskiego marmuru, u dołu ornamenty z takicliże 
wieńców. Całość bardzo effektowna i harmonijna. 
W tejże pracowni uważaliśmy również kilka medaljo- 
nowych portretów, znanych nam osób, jako to: profes- 
sora Szkoły Głównej Wisłockiego, D-ra Estrejchera i 
jego brata, dziś bibliotekarza biblioteki uniwersytetu 
krakowskiego, pana Szustra, właściciela Mokotowa 
pod Warszawą, młodego p. Feliksa M. już wykończo­
nych, jak również rozpoczęte: professorów Szkoły 
Głównej Pęczarskiego i Plebańskiego, nadzwyczajnem 
odznaczające się podobieństwem. Nie możemy tu też 
pominąć wdzięcznego modelu popiersia pani Matyldy 
R., z którego ma być wykonany biust z białego kara- 
ryjskiego marmuru.

— W ostatnim numerze „Kłosów11, pomieszczone są 
portrety p. Michała Chomińskiego, w dwunastu cha­
rakterystycznych jego rolach. Sprawę z życia i sceni­
cznej pożytecznej działalności p. Chomińskiego zdał, 
opierając się na zebranych notatach K. Wł. Wójcicki. 
Szkoda jednak, że dla trwalszego śladu, pominiętą 
jest w biografii pana Chomińskiego wiadomość o jego 
kilkuletnich usiłowaniach, w celu zebrania wszystkich 
portretów artystów dramatycznych, od dyrekcji Bogu­
sławskiego, a to dla wydania ich w odbiciu fotografi 
cznem. O ile bowiem wiemy, historja zbioru portre­
tów, którym się zajmuje i dotąd jeszcze p. Chomiński, 
obfituje w szczegóły, wyświetlające niejedną zagadkę 
artystycznego świata.

— W ostatnich latach cholera spowodowała okro­
pne spustoszenie. Rządy i pojedyńcze osoby zajęły się 
zbadaniem przyczyn i wynalezieniem sposobów poło­
żenia tamy tej strasznej pkdze; pomimo tego dalecy 
jeszcze jesteśmy od poznania istoty i sposobów sze­
rzenia się tej choroby. Rząd angielski powziął obecnie 
zamiar badania powstawania cholery w jej pierwiast­
kowej ojczyźnie: w tym celu wysyła do Indji Wscho­
dnich Drów Cunningham’a i Zeurs’a, włożywszy na 
nich najprzód obowiązek dokładnego wystudjowania 
tej kwestji w Europie u angielskich uczonych, oraz 
u professorów de Barry (w Halli), Hallier’a (w Jenie) 
i Petjenkofer’a (w Monachium), z których każdy stwo­
rzył nowe poglądy na powstawanie i rozwój cholery. 
Podróż ta  naukowa, spodziewać się należy, rzuci no­
we światło do rozwiązania tej zagadkowej po dziś 
dzień choroby. (Gaz. Lek.)

— (Art. nad.) Deszcz lał, błoto rozścielało się po 
ulicy, nie potrzebuję więc dodawać, że wielu osobom 
niezbyt wesoło było, bo pogoda wiele na humor 
wpływa. Otóż niechcąc na taki czas brzydki wycho­
dzić z domu, stałem w oknie i jak to mówią gapi­
łem się. .

Ale teraz nie żałuję tego, bom powziął pewne wyo­
brażenie o dobroczynności Warszawian, czem się 
z wami podzielę.

Otóż tedy na rogu dwóch ulic, w środku miasta 
położonych, a właśnie naprzeciwko okna mojego, 
stał pod murem biedny staruszek w łachmauach, a że 
czas był przerażający, więc żal mi szczerze było s ta ­
ruszka, bo łachmany nie wiele go musiały od zimna 
zasłaniać.

Ale w tern przychodzi mi myśl do głowy: .
Dzisiaj czas brzydki, a zatem wszystkie te osoby 

licznie przesuwające się około staruszka, pewnie nie 
dla przyjemności, ale dla interessu powychodziły 
z Homu, czy więc pomimo brzydkiego czasu, zechce 
która z nich zatrzymać się dla dania jałmużny



ubogiemu? Przytem chodziło mi także, jaki procent 
przechodzących da tę jałmużnę.

Po niejakim czasie, rachując przechodzące około  
staruszka osoby, z radością postrzegłem , że na dwa­
dzieścia (20) osób, jedna dawała; stanowi więc to 5% ,- 
co jest już wiele.

A le przypatrzmy się, któż to daje tę jałmużnę.
N ie dziwię się, że karety i powozy obryzgująće 

błotem  trotoar, nie zatrzymują się przed nędzarzem; 
łatw e to do zrozumienia, bo w zamian Tow. Dobr., 
otrzymuje spore summy na biedaków, ale za to ele­
gancko ubrani młodziki, w lśniących kapeluszach, 
w futrach i kaloszach, pod parasolami, dlaczego nie 
wstrzymają swych szybkich kroków? zapewne bardzo 
im pilno, bo wierzcie mi, na stu narachowanych ta­
kich ichmościów, ani jeden groszaka nie dobył. Ale 
i temu się nie dziwmy, może bilety na widowiska 
i... posilenie, zgładka fundusze wyczerpały, a niedeli­
katny krawiec upomina się za ubranie. Jakże tu dać 
wsparcie biednemu?

Naprzód tedy jałm użnę dała poczciwa pani maj­
strowa jakaś, co podczerwonym  parasolem, szła z czy­
stym  sumieniem na nieszpory.

Potem m ały chłopczyk 8-letni z ojcem idący, wska­
za ł żebraka i wyjednał grosik dla biednego.

Następnie przekupka z jabłkam i także swój datek 
wsunęła.

Dalej, jakiś m łody subjekt, choć bez futra i kape­
lusza, tylko w lekkim, wytartym  paltociku się suwał.

Następnie 80-letni staruszek, także nie w sobo­
lach, ani nawet elkach.

Dalej, jeszcze bosa Kaśka, co w perkalowym kaf­
taniku, wyleciała kupić świecę za parę kopiejek.

A jeszcze dalej uzupełniał komplet, kuchta co z za-
pazuchy i fartucha wyciągnął stary woreczek i do­
łoży ł swój datek.

Aż nareszcie sędziwy stangret w zbrukanym ko­
żuchu, wracający z fajką w zębach, z koleżeńskiego  
traktamentu i buchający kłębam i drejkemgu, także 
stanął, zawahał się i  rzucił ubogiemu jałm użnę,

Otóż z tego wywnioskowałem, że nasz ludek jest  
wcale poczciwy i w datkach m iłosiernych nie ustę­
puje ludziom in telligentnym , a często ich nawet prze­
wyższa. Bo udziela 011 ubóstwu grosik, nieraz krwa­
wo zarobiony, a daje ze szczerego i poczcivvego serca.

Leliwita.
—  Piszą nam z Częstochowski,go Dnia 7 b. m. i r. 

silna burza i tu dała się we znaki. N a dworcu ko­
lei żelaznej porwała stojące na linji wagony, które 
wpadły na robotnika Jacentego Oporę, i zgrucho- 
ta ły  mu obie nogi, tak, że jest w niebezpieczeństwie 
utraty życia. . .

—  Piszą nam z B restia L itew sk ieg o  pod dniem 27 
Listopada (9 Grudnia) r. b.: Przybył tu wiolonczeli­
sta p. Sattel, b., uczeń instytutu muzycznego warszaw­
skiego. Poprzednio dawał koncerty w Lublinie, Siedl­
cu, Bielej i t. d. Że zaś w Brestiu m ieszka utalento­
wany amator wiolonczelista, niegdy dobry znajomy 
zm arłego Servais’go, który mu parę swych utworów 
nawet dedykował, za sprawą przeto tegoż amatora i 
paru m iłośników muzyki, p. Sattel dał tu wieczór 
muzykalny, połączony z celem  dobroczynnym, gdyż 
trzecią część dochodu przeznaczono na ubogich, zosta­
jących pod opieką tutejszego towarzystwa dobroczyn­
ności. Powyższy wieczór muzykalny m iał miejsce dnia 
8 Grudnia, r. b. o gojz. 8ej, w sali tutejszej ressursy,

w hotelu Józefa. Przym owali w nim udział amatorzy: 
panna W o., pani Ma., pan Sto. i pan Her. (skrzypek i 
nauczyciel tutejszej orkiestry). Program składał się  
w części lej: 1) z Uwertury „Egmont“Beethovena, u- 
łożonej na trio: fortepian na 4  ręce, wiolonczellę i 
skrzypce, a wykonanej przez pannę W o,, panię Ma., 
pana Sto., i  pana Her. 2) Fantazja z tematów Schu­
berta „Le desir11 przez Servais’go, na wiolonczellę z to ­
warzyszeniem fortepianu, p. Sattel. 3) „Promenade en  
gondole11 przez Lee, na fortepian i wiolonczellę, pan­
na Wo. i p. Sattel. 4) Andante z trio Reissigera, for­
tepian, wiolonczella i  skrzypce, pani Ma., p. Sto. i pan 
Her. W  części Ilej: 5) „Invitation a la Danse" W ebe­
ra, ułożone na trio, fortepian na 4 ręce, wiolonczella i 
skrzypce, panna Wo., pani Ma., p. Sto. i p. Her. 6) 
Duet z „Favority11 Wolffa i Batty, na fortepian i wio­
lonczellę, panna Wo. i p. Sattel. 7) „Romaneska11 przez 
Servais. 8) „Musette11 Offenbacha, na wiolonczellę, 
z towarzyszeniem fortepianu, p. Sattel. Szacowny in ­
strument, na którym grał koncertant (własność na­
szego amatora wiolonczellisty), pochodzi z Kremony 
z r. 1672, zatem ma lat blisko 200. Fortepianu zaś 
użyczyła również bezinteressownie pani K., za co 
wdzięczni jej byli tak amatorzy wykonawcy, jak am a­
torzy słucha cze, gdyż kom pletnie to dobry instrum ent 
z dźwięcznym i m iłym  tonem, fabryki warszawskiej, 
Hotfera. Osób zebrało się przeszło 60, liczba to bar­
dzo szczupła zaiste, poniekąd jednak usprawiedliwia 
się ona tern, iż pogoda była szkaradna; deszcz padał 
nieustannie, a ulice są tu niebrukowane. W niedzielę, 
d. 24 List. (6 Grud.), mieliśmy 8 stopni ciepła Reau- 
miura w południe, nazajutrz 7go Grudnia było 9 sto­
pni ciepła, wczoraj 8 Grudnia 8 stopni ciepła; n ie­
zwykła to temperatura o tej porze, dnia 13 była 3 sto­
pnie zimna.

Łowicz 15 Grudnia.—  Ksiądz Kazimierz Tarnowski 
prałat Łowickiej Kollegjaty w 79 roku życia, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, w d. 12 b. m. doczesny  
swój żywot zakończył. Inne zdolniejsze i poważniejsze 
pióra, zapiszą na kartach kronik naszego kościoła tak  
bolesną i dotkliwą stratę; mnie tylko, niech będzie 
wolno dać krótkie wspomnienie tym, co razem zem ną  
nad grobem jego płakali. I  za prawdę wielka to stra­
ta, tern większa, bo z księdzem Tarnowskim w stąpił 
do grobu wzór prawdziwej pobożności i trudów, w tale 
wzniosłego poświęcenia wymagającym zawodzie. Któż 
bowiem przez czas pobytu iego w m ieście naszem, 
słyszał cobądź innego, oprócz wyrazów głębokiego  
szacunku i  czci nieograniczonej? Bo też 45-letnia  
służba ołtarza dostojnego kapłana, była jednym  cią­
giem pracy około winnicy pańskiej i przykładem po­
święcenia na chwale Najwyższego i pożytkowi wier­
nych. Tego to nieporównanej gorliwości kapłana, te ­
go opiekuna niedoli, odprowadziliśmy wczoraj na  
miejsce wiecznego schronienia. N ie będę w yliczał 
cnót, jakiemi się zalecał ś. p. ksiądz Tarnowski, znane 
bowiem są <one nam wszystkim; a ten pogrzeb choć 
skromny powierzchownym brakiem wystawności, św ie­
tny był jednak liczbą zgromadzonych jego przyjaciół, 
wielbicieli i sierot, co z prawdziwym żalem za trumną 
postępowały. —  A. Szabłow ski.

—  (Art. nad.) Panie Redaktorze!  Ponieważ w ko­
lumnach pisma Swego, chętnie zamieszczasz wiado­
mości o wszystkiem, co jest szlachetnem , spodzie­
wam się przeto, że nie odmówisz pomieszczenia 
i opisu tego, co mnie spotkało przed paru mie-



siącami, o którem  wiadomości, z powodu tylko na­
głego mego wyjazdu z W arszawy i nieobecności, aż 
dotąd, zaraz Ci udzielić nie mogłam. Zdarzenie zaś 
to jest następujące: Już prawie wieczorem i podczas 
deszczu, wracając ze sprawunkami, z ulicy Krakow.- 
Przedmieście, w siadłam  do dorożki N r 305, i odwie­
zioną zostałam  do m ieszkania mego przy ulicy Śto- 
Krzyzkiej. Na drugi dzień rano spostrzegłam , że 
b rak  mi portm onetki z kilkunastu-rublam i i różnemi 
notatkam i. Portm onetkę więc tę, uważałam już za 
straconą, trudno bowiem było się domyślić, gdzie ją  
zgubić lub zostawić mogłam. W parę jednakże go­
dzin zjawia się w mieszkaniu mojem pomieniony wła­
ściciel dorożki Józef Karczewski, i oddaje mi moją 
portm onetkę, mówiąc, że takową dnia wczorajszego 
w dorożce jego zostawiłam. Nadmieniam,! że Jó ­
zef Karczewski nie chciał przyjąć żadnego wyna­
grodzenia, twierdząc, że uczynił tylko zadość obo­
wiązkowi poczciwego człowieka, że jednak nie wszyscy 
czynią zadość obowiązkowi, taki fakt dla przykładu 
ogłosić publicznie warto .— Mar ja  W.

— Wczoraj, pod prezydencją JW . Jenera ła  W it­
kowskiego , Prezydenta m. Warszawy, jako prezesa 
wydziału tanich kuchen przy W arszawskiem Towarzy­
stwie Dobroczynności, odbyło się posiedzenie tegoż 
wydziału. Oprócz zadecydowania niektórych interes- 
sów bieżących, rozbierano szczegóły kosztorysowe, od­
noszące się do urządzenia kuchni i sprawunków do niej 
potrzebnych, które wykazał członek Źochowski, budo­
wniczy. P. Jaeger zadeklarował bezpłatne postawienie 
pieca. Pierwsza kuchnia w gmachu W arsz. Tow. Dobr., 
przy ulicy F re ta  będzie na 300 osób; drugą kuchnię 
wydział pragnąłby założyć w okolicach ulicy M arszał­
kowskiej. D otąd do kassy wpłynęło gotówką rsr. 975. 
Dalej odczytano tabellę tygodniową potraw podawać 
się mających. Członek Jakobi ofiarował do użytku 
kuchni: lichtarze, lampy i inne potrzebne wyroby bla­
szane. Każdy stół okryty będzie ceratą, na której 
umieszczony zostanie num er stołu. Miejsca, przy sto­
łach również numerem oznaczone będą. Stoły ofiaro­
wał się dostarczyć po cenie kosztu p. Polzenjusz. Jedna 
z dam dobroczynnych darowała do użytku kuchni 2 
stołki i szafę kuchenną. Z kolei dyskutowano rzecz o 
naczyniach, o m arkach dla stołowników, o kontroli 
przy wydawaniu obiadów', o usłudze i w ogólności zaj­
mowano się etatem zakładu, wreszcie, zaprowadzić się 
mającemi dyżurami i dozorem. W końcu zawiadomio­
no, iż wieczór muzyczny na dochód takich kuchen, ma 
być danym.d. 3 Stycznia r. p. i że pan Lesser, dający 
z powodzeniem przedstawienia magiczne w Orfeum, 
zamierza ofiarować jedno z tych przedstawień na do­
chód kuchen tanich, a mianowicie dnia 22go b. m i r., 
t- j. w przyszły wtorek. Pan Lesser ofiaruje przedsta­
wienie, a właściciel Orfeum salę, obaj bezpłatnie.

—  Album muzyczne, złożone z 6ciu utworów ś. p. 
Dobrzyńskiego, b. dyrektora opery polskiej, wyszło już 
na widok publiczny.

—  Pan Glinojecki zwiedzał przed kilku dniami ma­
ją tek  Sann ik i, w gubernji Petrokowskiej powiecie no- 
wo-radomskim, stanowiący własność Wgo Antoniego 
Ziemięckiego. Tam, we wsi Płoszowie, stanowiącej 
część tej majętności, znalazł on wyborny, czysto roślin­
ny torf, pod powierzchnią 50cio morgową, na głęboko­
ści 6cio łokciowej. Można zatem oszacować, że znaj­
duje się tam  tego torfu przeszło 187,000 sążni kubi- 
cznych, które po zmanipulizowaniu zrównają się w o­

pale z przeszło 80,000 sążniami kubicznemi drzewa. 
Właściciel dóbr używa już tego torfu od dwóch la t na 
obsługi swojej cegielni.

—  „Odes. W iest.11 pisze: „z 15 na 16 listopada, o go­
dzinie 10 m inut na 12 w nocy, dało się uczuć w Odes­
sie trzęsienie ziemi, dotykalne dla tych, co o tej po­
rze czuwali: świece i wszelkie przedmioty lekkie 
(krzesła i t. d.), poruszały się przez kilka sekund11.

— Wczoraj na odbytej w Banku Polskim licytacji, 
fabryka niegdy Bera Jollesa pod Nrein 2375 lit. B 
przy ulicy Dzielnej, nabytą została przez p. Gerlacha, 
właściciela fabryki nożowniczej i narzędzi ostrych, 
obok kościoła Śgo Kazimierza, na Now'em Mieście.

—  W dalszym ciągu artykułu  w „Kurjerze W ar- 
szawskim“ N r 258 zamieszczonego, co do otrzy­
manych w darze przez Szkołę Główną od Rządu Gu- 
bernjalnego Lubelskiego, kości i zębów zaginionego 
nosorożca przedpotowego, wykopanych we wsi Komo- 
dziańce gminie Abramów', które są bardzo ważnym 
nabytkiem dla gabinetu anatomji porównawczej, do- 
donosimy, że w tych dniach Szkoła Główna, znów 
otrzym ała w darze za pośrednictwem Rządu Guber- 
njalnego Lubelskiego, dwa zęby i kilka sztuk kości, te ­
goż samego nosorożca, ofiarowanych jej przez p. Leo­
narda Dawida, Nauczyciela Gimnazjum w Lublinie.

— W mieście naszem, praktyką lekarską zajmuje 
się obecnie, doktorów medycyny i lekarzy razem stu 
siedmdziesięciu ośmiu, dentystów' dziewięciu, a wete­
rynarzy szesnastu.

—  Niezadługo przedstawić się mająca komedja „Ja,11 
, jest utworem składkowym pp. Eugenjusza Labiche
i  i Edw arda Martin. Koinedję tę  w r. i863  wykonano 

z powodzeniem na scenie tea tru  francuzkiego w' P a ­
ryżu.

—  W krótce na scenie teatru  rozmaitości, wystąpią 
po raz pierwszy, panna. Ostrowska, w komedji Korze­
niowskiego „Okrężne,11 i pan Kwieciński w komedji 
„Za piękny.11

— Ju tro  na scenie wielkiej, po raz trzeci daną bę­
dzie trajedja „Zbójcy.11 O ile wiemy wszystkie 
bilety do miejsc numerowanych, są już na to przed­
stawienie zamówione.

—  Z pracowni rzeźbiarskiej p. Leona Myszkowskie­
go , odstawiony zostanie w tych dniach na cm entarz 
parafjalny we wsi Niewojki, za miastem Łosicami, 
w gubernji Siedleckiej pomnik grobowy, familji Ka-

j terlów. Pomnik ten stanowi kaplica z kamienia cio- 
J sow'ego, w stylu katakumbowym, na przestrzeni 16 

łokci kwadratowych stanąć mająca. Na jej bokach są 
marmurowe tablice do napisów, a na szczycie kolosalny 
krzyż kamienny. Pierwszym pochowanym w tym  gro­
bie będzie ś. p. Franciszek Katerla, b. pułkownik 
b. wojsk polskich, w 80 roku życia, przed dwoma laty 
zmarły.

—  Zwiedzając w tych dniach zakład litograficzny 
pana Marcellego Got za, przy ulicy Miodewej, widzie­
liśmy w nim ukończoną już wielką mappę Europy 
w cztereh sekcjach, skorrygowaną z dodaniem świe­
żo wybudowanych i budujących się dróg żelaznych, 
jak  również i plany sanitarne Warszawy, z postępu 
w niej cholery panującej w roku 1867, z wszelką do­
kładnością na danych ówczesnego kom itetu chole­
rycznego i służby zdrowia oparte.

—  W obecnie ciągnącej się loterji, W arszawa nie 
jest wcale szczęśliwą. Ani jeden główny los tutaj nie 
został wygranym.



— Pałac niegdy przez Dyrekcję Ubezpieczeń zaj­
mowany przy ulicy Nowolipki, dziś, jak wiadomo, na­
byty na zakład typograficzny pana Ungra, otrzymuje 
oświetlenie gazowe. Wczoraj już rury ku temu za­
częto wkopywać.

— Donoszą nam z Płocka: przed kilkoma dniami, 
w teatrze miejscowym dawał koncert p. Eselman, wy- 
konywając różne utwory muzyczne na naturalnym in­
strumencie, t. j. na dłoniach, nadto p. Nejman okazy­
wał sztuki magiczne.

— Dowiadujemy się, iż p. Kazimierz Kratzer pisze 
muzykę do operetki p. t. „w Tatrach'-, libretto skreslił 
p. Jasiński, b. dyrektor teatrów.

— Dzisiaj, jutro i pojutrze odbywają się w Resur­
sie Kupieckiej wybory do komitetu.

_— W dniu onegdajszym, dostrzeżono leżącego na 
ulicy S-to Krzyzkiej człowieka, który przy odesłaniu 
go  ̂do szpitala Dzieciątka Jezus, w drodze życic za­
kończył. Ze znalezionej przy nim książeczki legity­
macyjnej, okazało się, że zmarły nazywał się Maksy- 
miljan Łebkowski i był obywatelem powiatu Łęczy­
ckiego. — O przyczynie śmierci jego niezależnie od 
śledztwa sądowego, przez policję zarządzono docho­
dzenie. — Tegoż dnia w zakładzie garbarskim Temle- 
ra, pod nr 2310, Stanisław Molik, robotnik, spadł 
wypadkiem z wozu naładowanego skórami i skaleczył 
sobie mocno głowę. Molika odesłano na kurację do 
szpitala Ewangelickiego. — W domu pod nr i.864, 
z powodu złego urządzenia kuchni angielskiej, zapa­
liło się drewniane przepiei'zenie do tejże przyległe, 
lecz ogień natychmiast ugaszony został przez lokato­
rów, przy pomocy żołnierzy straży oguiowej, przy- 
czem przepierzenie w części rozebrano. (G. Polic.)

— W dniu wczorajszym rano, w fabryce p. Rol- 
bieckiego, na Pradze, machina strzaskała jednemu 
z robotników rękę. Chory odwieziony natychmiast do 
czasowego szpitala, poddany był amputacji, którą 
z pomyślnym skutkiem dokonał Dr Dobieszewski. Do 
operacji amputowany został zachloroformowanym, i po 
przebudzeniu z przyzwyczajenia, przeciągnął się jedną 
ręką, co świadczy, że był najzupełniej pozbawiony 
czucia.

— Tegoż dnia w jednym ze sklepików przy ulicy 
Żabiej wybuchł ogień, lecz takowy wkrótce ugaszono, 
straty wynoszą do rs. 200.

— Wczoraj, w domu pod Nrem 1551, wpadł do pi­
wnicy jeden z robotników, upadek zaś ten tak był 
szkodliwym, że nieszczęśliwy natychmiast życie za­
kończył.

— Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5ej Klas- 
sy 111 Loterji Klassycznej, znaczniejsze wygrane 
padły: Rs. 2,500, na Nra: 1,331 i 9,824, u główne­
go kollektora M.Nelkena, w Warszawie; po Rs. 1,000, 
na Nra: 6,074, 7,280, 7,348 i 8,932; Rs. 500, na 
17,677; po Rs. 200, na Nra: 4,331, 8,691 13,493 
i 20,505.

— Znaleziony szalik dnia 13 Listopada na kon­
cercie, złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego," 
od R. kop: 50, dla Ziomkowskiej:— od L. W. składki 
groszowej kop: 45;— z miasta Koła od J. E. na ko­
ściół w Sulisławicach rs. 1;— od Mani W. kop. 45 
dla Gołębiowskiej;— od A. Z. kop. 50 dla Ziomkow­
skiej.

— Wczoraj grono Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, z kościoła Narodzenia N. Marji Panny na Le­

sznie, odprowadziło na cmentarz powązkowski zwłoki 
ś. p. Juljanny z Sauvanow Maciejowskiej, wdowy po 
niegdy Antonim Maciejowskim b. referencie b. Rady 
Administracyjnej Królestwa, następnie sędzi pokoju, 
właścicielu dóbr ziemskich. Pełna ta  cnót matrona 
po długiej i ciężkiej chorobie, zakończyła życie a v  wie­
ku lat 70, zasmuciwszy skonem swym pozostałe dzieci 
i licznych przyjaciół, Eksportacji dopełnił Jks. Go- 
rzelański, Kapelan Zakładu rodziny Marji, przyjaciel 
familji zmarłej.

— (Art. nad.) W dniu 15 Października r. b., zgasła 
Marja Mikoszewska, przeżywszy zaledwie lat 19, cór­
ka Jana, radcy prokuratorji, właściciela dóbr i Eufe- 
mij z Świniarskich małżonków Mikoszewskich. Za- 
wczesny skon ten dotknął boleśnie nie tylko zacnych 
jej rodziców, lecz wszystkich, którzy z blizka znali 
ś. p. Marję i byli świadkami cichych, domowych, dzie­
wiczych cnót jej, a jakiemi h'ojnie Opatrzność ją  ob­
darzyła . . . .  Bolesną jest dla nas śmierć każdej oso­
by, złączonej z nami stosunkami ścisłej przyjaźni, bo­
leśniejszą jeszcze śmierć, podcinająca młodą latorośl, 
co miała prawo do wszystkiego na świecie, i to tak 
wcześnie, zaledwie w rozwiciu. . . .  Najtroskliwsze sta­
rania rodziców, rady słynnych lekarzy, podróże do 
wód zagranicznych, wszystko to nie zdołało uratować, 
życia wzorowej córki, przyjaciółki i chrześcijanki. Już 
podczas przebywania w Tyrolu w Meran, dokąd ś. p. 
Marja przez lekarzy na kurację wysłaną była, cho­
roba piersiowa tak groźny przybrała charakter, że 
przepowiednia skonu była nieomylną. Jakoż wraca­
jąc do kraju, w Wiedniu zmuszoną była zatrzymać 
się i tam zdaleka od nieba, pod którem wzrosła 
i wychowała się, ciężką w obcej ziemi przywaloną 
została mogiłą . . . .  Rzucając kilka słów na grób 
ś. p. Marji, wyrażamy żal i boleść wszystkich osób, 
które zblizka znały tego prawdziwego ziemskiego 
anioła, wspomnieniem tern pragnęlibyśmy choć w m a­
luczkiej cząsteczce ulżyć w strapieniu zacnym rodzi- 
c°m> ukoić *ck ból bez granic — rodzicom, którzy 
stracni skarb najdroższy na świecie. Niepocieszeni 
w stracie, niechaj przynajmniej pocieszą się tern, że 
kochane ich dziecko, tak młode, wycisnęło łzy żalu 
u wszystkich przyjaciół i znajomych, których serca 
s. p. Marja potrafiła sobie zjednać tak łatwo i . . . na 
zawsze. - 8 6 9 0 -

^u'^a zarzci^ zaj <ł ca Towarzystwa Drogi Że­
laznej W arszawsko- Wiedeńskiej zawiadamia posiada­
czy akcji, że na zasadzie § 42 Ustawy, zarządziła 
przedpłatę na poczet dywidendy roku 1868, w wryso- 
kosei 2 /2 0, czyli po rsr. 1 kop. 50 na kżdą akcję, 
lakowa przedpłata uiszczaną będzie, w czasie od dnia 
21 Grudnia (2 Stycznia) 1868/9 do dnia 3 (15) Sty­
cznia 1869 roku: w Warszawie w kassie głównej dróg 
żelaznych; w St. Petersburgu u domu handlowego 
Sterky i Syn; w Wrocławiu u Zjednoczenia Banko­
wego Szlązkiego; w Berlinie u domu Eeig et Pinkus; 
w Amsterdamie u domu Lippmann Rosenthal et Comp.; 
w Brukselli u domu Brugmaun Synowie; w Frankfur­
cie n/M u domu J. Weiller Synowie; w Krakowie 
u domu Antoni Helcel, — a to za okazaniem właściwych 
kuponów, na których przedpłata ta będzie odstemplo- 
wana. Kupony przedstawione być powinny przy spe­
cyfikacji porządkiem numerów ułożonej i podpisanej. 
Warszawa d. 3 (15) Grudnia 1868 r. —8702—(D. W.)



'— Wczoraj na scenie teatru Krakowskiego przed- J  
stawioną została po raz pierwszy, na benefis panny : 
Śliwińskiej, komedja w 3-ch aktach, pp. Sardou i La- j 
biche p. t. „Samoluby.14 Onegdaj zaś pani Modrzejew- 
ska po powrocie z Warszawy wystąpiła w trajedji | 
A. Felińskiego „Barbara." I  znów huczne oklaski i : 
bukiety świadczyły o zapale zebranych, wywołanym ' 
grą znakomitej artystki. Znalazł się nawet i wiersz : 
okolicznościowy, pisany widocznie pod wrażeniem chwi- 
lowem.

— Krakow, 14-go Grudnia. Wiadomości urzędowe 
z kopalni soli w Wieliczce, przedstawiają popękanie 
gruntu i skał w szybie Franciszka Józefa jako bynaj­
mniej nie niebezpieczne i widzą wszystko w różowem 
świetle.

Pomiędzy panem Baruchem, właścicielem młyna 
parowego a zarządem żup solnych Wielickich, zawią­
zała się polemika — zarząd utrzymywał że pęknięcie 
ścian w szybie Frauciszka Józefa nie było tak zna­
czne, jak to pan Baruch w liście swoim przedstawił, 
ten ostatni zaś odwołuje się do listu Radcy minister- 
jalnego Rettingera, który dziękując ż£ gotowość w nie­
sieniu pomocy dla zapobieżenia klęsce, twierdzi, że ro­
boty z kitem wodotrwałym z powodu otwartych zbyt 
wielkich szczelin w skale niepodobne są do uskutecz­
nienia.

Ostatnie W iadomości Polityczne.
Tak jak wczoraj donosiliśmy o tem, tak i dzisiaj 

jeszcze powtarzamy, że dzienniki półurzędowe, albo 
przychylne rządowi przypisują wciąż przyczyny po­
wstania Kadyksu, mniemanym podżeganiom reakcji 
atoli nikt nie uwierzy, ażeby ta, reakcja w ciągu je­
dnej nocy w taką siłę wyrosła! Podobniejszem jest 
bez porównania do prawdy, że w Kadyksie miało się 
do czynienia z socjalnemi żywiołami. Pierwotne posta­
nowienie powstańców, żeby tylko północno-amery­
kańskiemu konsulowi dać broń, świadczy o daleko po- 
suniętem rozjątrzeniu tych klass ludu przeciwko dzi­
siejszym potentatom rządu tymczasowego: świadczy 
zarazem o zupełnym braku wszelkiego uczucia po­
rządku', który każdego koniecznie zdumiewać musi. 
Smutno bardzo wygląda rola, jaką odegrał w tym ra­
zie książę Montpensier. Ofiara z jaką wystąpił w obec 
rządu tymczasowego, ofiara ramienia i oręża dla stłumie­
nia powstania, zdaje się również pozbawioną wszelkich 
pobudek, jak szorstkiem wrydać się musi każdemu od­
rzucenie tej ofiary przez rząd hiszpański. Ten nieo- 
ględny krok księcia bynajmniej nie przyczynił się do 
polepszenia sprawy jego kandydatury.

Że tymczasowy rząd hiszpański po uśmierzeniu po­
wstania w Kadyksie, bynajmniej nie pokonał wszyst­
kich trudności położenia, dowodzi dzisiejsza wiado­
mość otrzymana wprost z Madrytu, a zdumiewająca 
swoim lakonizmem: „Panuje tu ogromna nędza, han­
del i ruch ustały, a wielu mieszkańców opuszcza 
miasto.14

„Gazeta Madrycka'4 podaje następny telegram, da­
towany z San Fernando d. 12 grudnia o godz. 1 min. 
55 z południa:

Jenerał dowodzący Caballero, przesłał mieszkańcom 
Kadyksu odezwę w której udziela im aż do dnia 13 do 
południa czas do wypuszczenia z miasta starców, ko­
biet, dzieci i obywateli spokojnych i zrzuca na po­
wstańców odpowiedzialność za środki, jakich przy 
szturmie użyć będzie musiał.

W innym telegramie, datowanym z San Joze o god. 
5 i 44 minut po południu, jenerał Caballero, donosi 
rządowi tymczasowemu, że odezwa jego sprawiła wiel­
kie wrażenie w Kadyksie, a następnie dodaje: „Kiedy 
powstańcy otrzymali ją, przysłali do mnie kommissarza, 
któremu towarzyszył konsul Stanów Zjednoczonych, 
z oświadczeniem, że złożą broń w gmachach wojsko­
wych, jakie na ten cel wybiorę.'4

Wracając do niefortunnej ofiary księcia Montpen­
sier, brzmienie telegramu, przesłanego jenerałowi Ca­
ballero, jest następujące.

Rząd otrzymał wiadomość, że książę i Montpensier 
pospiesza do Kadyksu poddać się pod rozkazy naczel­
nego wodza: rząd szanuje dobre chęci księcia, ale po­
nieważ ten krok jego mógłby być tłomaczonym w du­
chu politycznym, a tem samem utrudniać położenie, 
zechcesz pan panie jenerale w imieniu rządu oznajmić 
mu, iż ma wracać natychmiast do Portugalji. Tym ce­
lem oddasz pan pod rozporządzenie księcia okręt i 
wszystko czego będzie potrzebował.44

Inne telegramy tejże samej treści przesłano jene- 
rał-kapitanowi Andaluzji, oraz gubernatorom Sewilli 
i Korduby.

Tak więc kandydatura księcia, powtarzamy, bardzo 
narażoną została. Co do innych kandydatów to wspo­
minamy, że wojsko, nie lubiąc Espartera, nie chce je­
dnocześnie nikogo z cudzoziemców na króla, a Prima 
nienawidzi za to, że stworzył niedorzeczny fawory- 
tyzm dla otoczenia się strażą pretorjańską. W armji 

j  hiszpańskiej zaczynają brać górę teorje, na których 
spoczywa organizacja armji pruskiej, to jest utrzymy­
wanie kadrów z powszechnym obowiązkiem służenia 
wojskowo.

W dziennikach i korrespondencjach nadchodzących 
z Francji w chwili obecnej, wciąż mowa o spodziewa- 

j  nej zmianie ministrów, jakkolwiek nie widać dostate- 
j cznych przyczyn do podobnej przemiany cesarskiego 
i  gabinetu, ponieważ tak zagraniczna jak i wewnętrzna 
j  polityka obecnego gabinetu, odznaczała się szczęśli- 
! wem powodzeniem. Mianowicie też p. Pinard, mini­

ster spraw wewnętrznych, walczył nader pomyślnie 
i przeciwko wielokrotnym agitacjom i intrygom liberal- 
I nego i demokratycznego stronnictwa w stolicy, a pod­

czas wyborów, i na prowincji. Bądź co bądź, obiegają­
ce teraz listy ministerjalne rozmaitego brzmienia, u- 
ważać należy wyłącznie zń kombinacje, albo za mniej 
lub więcej szczęśliwe próby podsunięcia uwadze stołe­
cznej publiczności, nowego przedmiotu do zajęcia, po­
nieważ interess agitacji Rockefort’a i Baudin’a, wy­
czerpał się najzupełniej.

Zajęcia rządu włoskiego w przedmiocie polityki za­
granicznej nie przeszkadzają mu pamiętać, że ma nie 
mniej ważne do spełnienia posłannictwo w kraju, i że 
mu pozostaje mnóstwo zadań do rozwiązania, w celu 
ulepszenia machiny administracyjnej. Z trudności fi­
nansowych, Włochy, rzec można, wyszły nadspodzie • 
wanie zwycięzko. Podatek od ! miewa, sprżedaż dóbr 
kościelnych i wypuszczenie w dzierżawę monopolu ty- 

I tuniowego, zapełniały kąssy państwa, a można być pe­
wnym, że rychło nowa kombinacje finansowe wpłyną 

| na zniesienie przymusowego obiegu biletów bankowych. 
Renta włoska tak długo sprzedawana za bezcen od­
zyskała rzeczywistą wartość, i dziś i poszukują jej we 
wszystkich targach europejskich.

Nadchodzące do Florencji z Kaprery wiadomości 
twierdzą, że Garibaldi zamierza temi czasy wybrać sie 
do Hiszpanji. 9



Wspominaliśmy prze kilku dniami o podróży hr. 
Bismarcka do Drezna z powodu rocznicy urodzin kró­
la saskiego, Jana, i zwraliśmy uwagę na serdeczne 
stosunki istniejące pomiędzy dworem berlińskim a 
drezdeńskim, będące niejako uświęceniem przymierza 
pomiędzy temi dwoma państwami. Trzeba przyznać 
w istocie, że od zaprowadzenia związku Północnego, 
rząd saski bezprzestannie ścieśniał nowe węzły łączą­
cego z Prussami, dając tej politycznej kreacji wszelkie 
możliwe moralne i materjalne poparcie. Saksonja po 
Prussach jest największem z państw związkowych, a 
przykład jej dowodzi dostatecznie, że konstytucja 
związkowa, nie jest przeszkodą do swobodnego i nieza­
leżnego rozwoju członków, związek ten składających,

Znowu mówią o zamiarach hr. Bismarcka odrocze­
nia w końcu grudnia posiedzeń Izb pruskich na trzy 
miesiące, i zwołania na czerwiec najprzód sejmu, a 
następnie parlamentu celnego. Trzeba przyznać, że 
projekt ten nie wypłynął bynajmniej z łona rządu, 
który przeciwnie pragnie, aby prace Izb szły dalszym 
ciągiem, z jak największą gorliwością.

„Korrespondencjajeneraltia wiedeńska“ mówi:
Niektóre zagraniczne dzienniki doniosły, iż na pier­

wszą wieść o grożących między Grecją a Turcją niepo­
rozumieniach, Austrja wysłała eskadrę na greckie wo­
dy. Dowiadujemy się, że rząd tylko nakazał przygoto­
wania, aby mógł w potrzebie wysłać eskadrę na pier­
wsze wezwanie.

Kommissja adresowa Izby deputowanych na sejmie 
wirtembergskim, złożyła swoje sprawozdanie. Pro- 
grammem większości, jest rewizja konstytucji i admi­
nistracji i urządzenie osobnego południowo-niemiec- 
kiego związku, a zaniechanie dalszych kroków ku po­
łączeniu się ze związkiem północnym. Jeżeli rząd te­
go programmu nie przyjmie, Izba postanowiła uchwa­
lić votum nieufności. Mniejszość przeciwnie żąda przy­
łączenia Wirtembergu do północno - niemieckiego 
Związku.

"Wbrew opinji , jaką każdy sobie tworzył, w tych 
dniach jeszcze o pocieszającym zwrócie, jaki przybie­
rać zaczynały nieporozumienia pomiędzy Grecją a 
Turcją, ostatnie wiadomości ze wschodu ukazują poło­
żenie rzeczy w mniej zaspokającem świetle. Listy 
z Aten przywiezione pocztą trjesteńską, przedstawiają 
rząd grecki, jako zdecydowany do odrzucenia rekla­
macji ottomańskich, i jako przygotowujący się odpo­
wiedzieć siłą na środki przymusowe, które mają być 
bezpośredniem następstwem jego odmowy. Umysły 
w Atenach wzburzone do najwyższego stopnia, odgra­
żają się ministrom, a nawet i królowi nienawiścią ca­
łego narodu, jeżeli zdradzi sprawę kandjotów. Dzien­
niki rozdmuchują płomień niezgody, ani jeden nie 
przemawia w duchu umiarkowania albo zgodzenia się 
na życzenia dyplomacji. Już nawet pomiędzy ludem 
a żandarmerją, osłaniającą odpłynięcie wychodźców 
kandjockich przychodziło do groźnych zatargów.

W obszernym artykule wstępnym, „Nord11 rozbiera 
ostatni artykuł dziennika „Turquie“ z którego wczo­
raj przytoczyliśmy ważniejsze ustępy i w energicznych 
jego wyrażeniach dopatruje się wyzwania całej Europy 
przez Turcję, i zarzuca jej, że nie dopełniła zobowią­
zań, na które podpisano się w jej imieniu. W tym sa­
mym artykule wszakże „Nord11 oświadcza, iż trudno 
uwierzyć, ażeby prassa turecka ośmieliła się przema­
wiać tak wyzywająco do Europy, gdyby nie czuła ja ­
kiegoś tajemnego poparcia po za Turcją, którego źró­

dło nie może stanowić dla nikogo przedmiotu niepe­
wności. „Dzięki widocznie temu poparciu'1 mówi „Nord11 
które krzyżuje usiłowania niektórych gabinetów, rząd 
turecki sądzi się być w możności, utrzymania wzglę­
dem Grecji z nieugiętą surowością pierwotnych swych 
wymagań, których przyjęcie jest prawie niepodobnem 
dla rządu greckiego. To właśnie stanowi ważność po­
łożenia i tłomaczy niepomyślne wiadomości, jakie 
wczoraj nadeszły. Nie należy wszelako brać literalnie 
zatrważających don iesień telegraficznych, które idąc 
przez Austrję, rosną w drodze o sporą dozę przesady. 
Z drugiej strony „La France11 zaczyna uznawać, że jeżeii 
Grecja powoduje się ślepym uporem, to postępowanie 
Turcji także nie jest wolnem od zarzutu, ponieważ 
powoduje się fałszywą miłością własną. Spodziewać 
się należy, że to oświadczenie połurzędowego dziennika 
wywoła w Konstantynopolu silniejszy nacisk mocarstw 
zagranicznych, dla zniewolenia Porty do sprawiedli­
wych ustępstw. Zresztą prassa ministerjalna paryzka 
nieustannie przepowiada rychłe zagodzenie nieporozu­
mień.

(Le Nord, W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, 
Neue Preuss Ztng.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 16 Grudnia.

Paryż 16.— „Monitor wieczorny^ uważa po­
rozumienie się wielkich mocarstw w sprawie 
grecko-tureckiej, za drogocenny zadatek pokoju 
na Wschodzie.

Florencja 16. —  N a dzisiejszem posiedzeniu 
Izb, Menabrea oznajmił, że poczynione już zo­
stały kroki u Papieża, w celu uwolnienia od 
śmierci dwóch skazanych na takową przez sądy 
papiezkie; minister spodziewa się pomyślnego 
skutku.

POMYŁKA W LIMONADZIE.
W gminie Jory-sur-Seine, wzeszłą Sobotę obcho­

dzono wesele, które według zwyczaju zakończyło się 
zabawrą tańcującą. Wszystko szło jak najlepiej, tań­
cowano z szaloną wesołością, kiedy młodzież weselna 
pragnąc ofiarować damom chłodniki posłała po limo- 
nadę gazową.

Handlarz napojów gazowych dostarczył natychmiast 
żądaną ilość butelek, a wesoła rzesza wypróżniwszy 
je, na nowo oddała się uciechom Terpsyhory. Niedłu­
go wszakże dziwny ruch dał się spostrzedz na sali; co 
chwila to tancerz, to tancerka opuszczali swe miejsca, 
uciekali nawet z koła tańczącego i znikali. Niepoko­
jono się tem, jedni drugich zapytywali, co się to zna­
czy, a dezercja nie ustawała.

Popłoch był ogólny.
Przyczyna jego jednak była bardzo prosta. Han- 

ndlarz nagle rozbudzony i rozespany jeszcze, zaopa­
trzył się kilkoma dniami w przódy, w znaczny zapas 
limonady.... magnezjowej i wydając żądany napój, 
wziął jedne butelki za drugie.

W całem mieście, o niczem przez dni kilka nie mó­
wiono, tylko o tej nieszczęśliwej pomyłce, i o jej skut­
kach.

Redaktor, W. Szymanowski.



— P. Zofji P..., życzenie speł nione.—  *** E.
_ -8678—

— W Piątek d. 18-go b. m. danym  będzie w sali 
Resursy Obywatelskiej 3-ci wiec :zór muzyczny kwar­
tetu smyczkowego Braci Muller (Violino 1° p. Schie- 
ver.) Biletów po rs. 1 kop. 50 i rs. 1 nabyć można 
w księgarniach pp. Sennewalda, Wendego, Gebethne­
ra i Wolffa, Heósicka, i w składzie materjałów pi­
śmiennych p. Ottona Flecka na Krak.-Przedmieściu 
obok hotelu Saskiego.

(2—3) — 8,648— (18,928)
— Do głównego mego składu drożdży wiedeńskich 

A. Manthnera, istniejącego przy rogu ulic: Senatorskiej 
i Miodowej, w domu p. Bujno, pod Nrcin 497, nad­
chodzą takowe codziennie świeże :i znane ze swej do­
broci, o czem przy nadchodzących Świętach, mam 
zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność.

(1—1) —8682— Ludwik Lieberl.
— Temi dniami, właściciel cukierni na Nowym- 

Świecie, wprost pomnika Kopernika, p. Możdzeński, 
urządził bardzo gustowną wystawę swych znanych 
z wybornego smaku cukierków, i każdy przechodzący 
zatrzymuje się. pomimowoli, ażeby się jej przyjrzeć. 
Cukierki te najdokładniej naśladują naturę, zacząw­
szy od wspaniałego ananasa, do rumieniącego się jak 
wstydliwe dziewczę jabłuszka; od ozdobnego kwiatka, 
do skromnej z ukrytym likworowym smakiem fasol­
ki. Widać, że pan Moidieński nie szczędził pracy, 
i dowiódł, co może sztuka cukiernicza, jeżeli tylko 
wprawną kierowana jest ręką. — 8681—

— Trmi lekarski. Do apteki mojej nadszedł świeży 
transport, jak lat poprzednich tranu  białego, za po­
mocą pary wydzielonego, i tranu jasno-żółtego. Po­
wodowany żądaniem wielu osób, aby tran  mógł być 
nabywany w mniejszych flaszkach,' co jest bardzo 
stosownem dla dzieci używających go w mniejszych 
ilościach, sprzedaję we flaszkach pół funtowych i fun­
towych, po cenach następujących:

a) mała flaszka jasno-żółtego, zawierająca
pół funta, czyli sześć u n c j i  kop. 25-
duża flasza, zawierająca funt jeden, czyli dwa­
naście uncji . . . . . . .  . . . kop. 45;

b) mała flaszka białego, parą wydzielone­
go, zawierająca pół funta, czyli sześć uncji; kop. 30; 
duża flaszka, zawierająca funt jeden, czyli 
dwanaście uncji . .   kop. 55.

Tak tran biały jako i jasno-żółty, jednakowo zba­
wienne skutki wywierają.
O czem mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność i WW. Doktorów.

T. Heinrich, właściciel apteki, 
w domu p. Brunwćj dawniej Petyskusa, Ner 473, 
róg ulicy Wierzbowej i Senatorskiej,

(2—3) ; —8553—
— Choroby Arthrityczne, Rheumatyczne, Skrofu­

liczne i Syfilityczne, bardzo zastarzałe,połączone na­
wet z paraliżem, puchliną i ranami kostnemi, leczy 
zupełnie i na zawsze, w ciągu krótkiego czasu, do­
ktor Goldrath, akuszer i operator. Mieszka- na Na­
lewkach, Nr 33 (2250), mieszkania Ner 9, przyjmuje 
chorych u siebie, rano od godziny 9ej do lite j,  po 
południu od godziny 2 do 4ej, a ubogich gratis.

(2—15) —8550—
— Choroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na­

brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar­

dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo­
skopy D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
1062, od 8 do 9 ł/a rano i od 3 do 6 po południu. Bie­
dnych bezpłatnie. (9—14) —7728— (16,023)

—- Nowo-otworzony zakład cukierniczy przy ulicy 
Chmielnej i Marszałkowskiej, po stronic dworca ko­
lei żelaznej: warszawsko - wiedeńskiej i warszawsko- 
bydgoskiej, w domu SSrów Sommera, dostarczany ma 
codziennie zapas świeżego Pieczywa i rozmaitych wybo­
rowych Ciast, z dwóch zaszczytnie znanych cukierni, 
a mianowicie: wszelkiego rodzaju doborowych Ciast, 
renomowanej Czekolady, oraz cukrów, z cukierni 
C. E. Wedla, z ulicy Miodowej. Pieczywa angielskie­
go, Babek, Placków, Strucli i wszelkich innych Ciast 
drożdżowych z cukierni R. Wisnowskie go, przy ulicy 
Długiej. Oprócz tego poleca się zakład tenże napo­
jami, jako to: Czekoladą, Kawą, Herbatą i t .  d. Na 
nadchodzące święta zaś, właściciele wszelkim wyma­
ganiom zadość starać się będą uczynić.

(2—3) —8555—

D O N IE S IE N IA .

Świeżo otworzony przy ulicy Nowy-Świat 
w domu pod Numerem 1318, w domu 

WW. Kulmke

p o d  f i r m ą :

Poleca się względom Szanownej Publiczności i 
przyrzeka wszelkich możliwych dołożyć starań, 
aby na względy Jej zasłużyć.
HERBATA czarna dobra . . rs. 1 kop. —

„ lepszego gatunku „ .1 „ 20.
„ z kwiatem . . . „ 1 „ 50.
„ nonplus ultra. . „ 2 „ —

HERBATA z kwiatem wyborowa „ 2 ., 40.
„ ljansińska zwana

cesarską . .. ,, 3

N A Ś W I Ę
Handel ten zaopatrzył się w BAKAL JE  świeże, 

JABŁKA Tyrolskie, ORZECHY Tureckie i Wło­
skie, ŚLIWKI Francuzkie i Węgierskie, PIERNI­
KI Toruńskie, Karlsbadzkie, Bazylejskie, Marce­
panowe i rozmaite rodzaje CZEKOLAD, jako to: 
Impćriale, Hamburgska, Berlińska, i t. p.—Obok 
tego, dostać można codziennie świeżych DROŻDŻY 
Wiedeńskich.— Handel powyższy, niepłonną ma 
nadzieję, że szanowna Publiczność zaopatrując 
w nim swoje domowe potrzeby pod każdym wzglę­
dem, najzupełniej będzie zadowoloną.

(11— 12)_____________ — 7771—(17,026)
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O becn ie  o tw o rz y łe m  w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  T r ę -  
b abk ie  j  p o d  N r  638, w dom u W -go  Sarneck iego  (d a ­

wniej S te inke l le ra )

SKŁAD MĄKI I KASZY,
z mojego m ły n a  parow ego  K O Ś M IN E K  w Lub lin ie .  
O prócz  hu r to w e j  sp rzed a ży ,  odbyw ać  się  bę d z ie  t a k  

że  sp rz e d a ż  cząs tkow a  w w oreczkach  p u d o w y c h i  pół-  
p udow ych , o raz  w to r e b k a c h  pap ie ro w y ch  po 10, 6 ,3  

-H i 2 fun ty ,  a  n aw e t  w r az ie  ż ą d a n ia  po funcie.

A by  stanowczo z a p o b ie d z  n a d u ży c io m  s łu ż ą c y c h  i o-  
ch ron ić  P a n ie  od sz k ó d  p rzez  z ł ą  w ia rę  z r z ąd zo n y ch ,  
k a ż d a  to r e b k a  b ę d z ie  o p ieczę tow aną  p ieczęc ią  sk ła d u  
n a  przy lep ione j  za ś  e ty k iec ie ,  p r z ed s taw ia ją ce j  r y s u ­
nek m łyna  w K o śm in k u ,  będz i e  w y p i s a n a  i lość w a ­
g i  n e t t o ,  u r a z  i lość k os z t u .

J e d n o ś n ie  z  o tw orzen iem  tego  s k ła d u  p rz y ją łe m  n a  
s ie b ie  i s tn ie ją c e  d w a  sk l e py  z  m ą k ą  i  k a s z ą , n a  N a ­
lew kach  pod N r 2 2 5 1 a ,  w do m u  W - g o R a b in o w ic z a  i 
p rzy  ulicy G ran iczne j ,  p o d  N r  969, w do m u  W go 
W e r tk e im a .

Ceny p rod u k tó w  moich,  to j e s t  m ą k i  i k aszy ,  co dwa 
tygodnie  og łaszać  b ęd ę .  Z p o c h w a ła m i  zaś  p ro d u k tó w  
tych  n ie  w ys tępu ję ,  bo S zau o w n a  Publ iczność ,  o ich 
rzeczyw is te j  dobroc i  s a m a  pow eźm ie  p rzek o n an ie .

Co do cen  j e d n a k ,  czuję  s ię  w o bow iązku  zapew nić ,  
ze  o zn a c ze n ie  ich , o i le t y l k o  mo ż na ,  J e s t  i będz i e  j a k  
n a j m n i e j s z e ,  ab y  sk ła d y  m oje  w sze lką  em ulac ję  wy­
t r z y m a ć  mogły,  i j e d y n ie  p rzez  większy  o b ró t  haud lo-  
wy u m ia rk o w a n ą  k o rz y ść  zn a jd o w a ły .

sprzedaży cząstkowej na miesiąc Gru­
dzień r. b. jest następujący:

M ą k a  p s z e n n a  N r  ooo fu n t  po k o p ie je k  7 
N r  oo „ „ „ 6
N r  0 „ „ „ » / s

» » N r  l „ „ „
N r  I I  „ „ „ » ' / i
N r  I I I  „ „ „ 3

Do pierwszych czterech numerów mąki, 
dodają się bezpłatnie woreczki płócienne 
pudowe i pół-padowe.

K a s z a  p e r ło w a  N r  o fu n t  po k o p ie je k  9
8
7
5 %

fr

Nu i 
N r  2

K asza  jęczm . ł a m a n a  N r  1
n n n N r  2
„ P s z e n n a
„ Grycz. k r a k .  N r  1
n r  n N r  2

•» n » N r  3
„  zw ycz a jna
P o n iew aż  w szystk ie  g a tu n k i  k a s z y  mojej  są  suche  

i n iem oczone ,  p r z e to  p o s ta n o w i łe m  s p rz e d a w a ć  t a ­
k o w e  n a  wagę a  n ie  m ia r ę ,  g dyż  u w a ż a m  te n  r o ­
dzaj  m a n ip u la c j i  k o rz y s tn ie js z y m  d la  Szanow nej  P u ­
bliczności. M A I K T C U  F A J A 1 V S .

(2 — 5) — 857 1 — (18432)

FUTRA DAMSKIE
do podszycia ,  przyjm ują ,  -się w Z a k ła d z i e  K raw ieck im  D a m ­
sk im  W o j n i c k i e j ,  p o d  N r  1345 przy  u licy Ś to -K rzy zk ie j ,  
d ru g i  dom  od Nowego-l§>wiatu. (3 — 4) — 8137— (17354)

7**2
8

7

G D Z IE  K U P O W A Ć  N A L E Ż Y

CUKIERKI i  CZEKOLADĘ?

w
R o z u m ie  się  t a m ,  g d z i e  s ię  on e  w najw iększe j  i lości w y ra ­

b ia ją ,  to  j e s t :  
w  F  A  »  R  \  O  E  C  (  U  I  I i  K  K  Ó

K  H A IT M U O W S K I G C iO ,
przy  u licy  N o w y -Ś w ia t  N r  1299 (nowy 40).

C u k ie rk i  (w 50 g a tu in k a c h ) ,  f u n t  od Kop. 50— 60. 
K a rm e lk i ,  fun t  od  K op .  3 5 — 4 5 .
C z eko lada ,  fu n t  od Kop. 30 do 50.
C u k ie rk i  A n g ie l s k ie ,  f u n t  od Kop. 30— 35.

K u p u jący m  w zna  c a  niej szych p a r t j a c h  o d s tę p u je  się 5 
(9 — 15) — 7785 — (17064)

f* .

( f . NAi Ś W I Ę T A ! ! !
W  H a n d lu  G U S T A W A  A E E F E  i  S p ó ł k i

(zob. s tr .  91 dz is ie jszego  K u r je ra ) ,  d o s ta ć  m o żn a  
W I I  w r o z m a i t y c h  g a tu n k a c h ,  j a k  ró w n ież  s ł y n ­
nego S z a m p a n a  z p lo m b am i  z w a n e g o  m e d a -  
i o w y m ,  z p o w o d u  u zy s k a n e j  n a  Pow sz echne j  W y ­
s ta w ie  P a r y z k i e j  tego r o d z a ju  nagrody .

(4— 5) — 84 8 1 — (18,263)

U

ii*

Restauracja Hotelu Maringe,
o t rzy m u je  c o d z i e n n ie  t r a n s p o r ty  świeżych O S T R Y G  i H O ­
M A R Ó W , o r a z  p o l e c a  się  dnborow em i W I N A M I  ze  znane j  
od  l a t  daw n y ch  p iw n ic y  L . M aringe.

P rz y jm u je  ró w n ie ż  w szelk ie  O b s ta lu n k i  na  O R IA D Y  i K O ­
L A C J E ,  t a k  u  Biebno, j a k o  też  i n a  m ieśc ie ,  po c ę n a c h  u- 
m ia rk o w an y ch .

T a m ż e  są  do n a b y c i a  r ó ż n e  K O N S E R W Y ' f ru k to w e  w ła ­
snego w yrobu ,  za  c e n ę  b ardzo  p rz y s tę p n ą ;  za  d o b ro ć  k t ó ­
rych  p o ręcza .  P l A l h C H E R .

(9— I.5) — 8102 — (17604)

Bilety W izytow e a la Minute!
w y k o n y w a ją  s ię  w S k ła d z ie  P a p ie r u  

K  W O A l ' 7 . S M  1 1 : « » ,
n ie  ty lk o  B ile ty  i A d re s s y ,  a le  n a d to  B la n k ie ty  i D r u k i  n a
k o p e r t a c h ,  i l t t  p o r z , e k a i r i u .  (12 — 20) — 7419 — (16565

n a  Nowym-Śwńicie, w p r o s t  u l icy  S to -K rzyzk ie j
U z l ń ,  P o lęd w ica  z r o ż n a  o d  8 wieczorem.
Ju tro . Schab z  k a p u s t ą  od  10 rano.
W  każdej p o rze  w sze lk ie  dz iennym  j a d ło s p i ­

sem  o b ję te  P o t ra w y .
O W u d y  po  kop , 25 i s o ,  od  godziny  le j  d o  4ej 

po kop .  5 0, od  godziny  2ej do 5ej.
W  k a ż d e j  p o rze  m o ż n a  d o s t a ć  D ro b iu ,  Z w ie rzy n y ,  

K o tle tó w  cielęcych i b a r a n i c h ,  B ifsz tyku  , R o z b ra t -  
iu  po w iedeńsku ,  Z ra z ó w  Y la N e l s o n  i innych  po traw .

Od godziny  8pj z  r a n a  K A W A  ze  śm ie ta n k ą  i H E R ­
B A T A .—  C'odz&ennie sz rama* od  god. 10 f i ie ł -  
basa  z rożna z k a p u s t ą ,  p o r c j a  po  k o p .  10.

(10— 0) — 8328 — (3374)

I
I
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Zawiadam iam  Szanowną Publiczność, iż na )ć> 

Wf^F nadchodzące Świata Bożego N arodzenia, wy- ) «  
®S piekane będą. w P iekarn i mojej przy ulicy Mazowiec- }m 
®< kiej pod N r 12 , STRUCLE montowo i m aśla-e, 

w najlepszym  gatunku. Obstalunki przyjm ują sie do 
«*< dnia 23 b. m. W. 'THIEL '
«K (1—3) — 86 93 —(18,631) W# v r r  in m r rnm nnr r T m n m r j r r ^

Z dniem  iszym  b. m. otworzonym został
Z A K Ł A D  A A . O l i

K A R E T  i P O W O Z Ó W ,
przy ulicy Królew skiej, wdom ach W W. B ajera i Czarneckiego, 
zaś K an to r do przyjm ow ania zamówień, znajduje  się w trz e ­
cim z tych domów od rogu K rakowskiego • Przedm ieścia, 

(Nr 412 lit. D), opatrzonym  stosowuem i znakam i.
■1— 0) — 8685 —(17994)

t Cukiernia Roberta W iśnowskiego,
I w Hotelu Polskim , p r z y  u licy  D ług ie j pod  N r 585.6 
i  P rzysposobiła  jak  corocznie na nadchodzące Święta] 
(rozm aitego ga tunku  CURRY, jak o  to : deserowe, po-] 
(m adkow e. do ustro jen ia  choinek i inne. Sprow adziła dc" 
(C ukrów  znaczną ilość rozm aitych P a d e ł e f c  Paryż-'/ 
[kich, mogących służyć na kolendę, k tó re  sprzedaje po! 
[cenach um iarkowanych. Obok tego p rzyspasab ia  znane! 
(od la t wielu S t r u c l e  L i p s k i e  i ulubione Struclo! 
|z  makiem, a  zapobiegając aby ich b rak  się nie o kaza ł.! 
I ia k  to zwykle m iewało miejsce, w znacznej p a rtji zosta-1 
|n ą  przysposobione, tak , żeby zadosyć-uczynić wszelkim ! 
rzyczeniom  Szan. Publiczności. N adm ienia przytem  żej 
fprzyjm uje wszelkie obsta lunki, k tó re  na  czas oznaczony! 
^wykona. (1 - 3 ) _ s 7 , 8 _ ( ,  98S9) n

BTagroily Hm 3.
W czoraj, to je s t  dnia lfigo b. m., chodząc po 

targu i sklepach za Ż elazną-B ram ą, zgubioną zosta ła

Obrączka ślubna z ło ta ,
litery w ew nątrz W . P. i da ta  d. »/„ 1866 r., i Pierścio­
nek wyobrażający Pasek  z k lam erką. Sum ienny Z nalazca 
przez wzgląd, że  je s t  drogą pąm iątką, szczególniej O brączka, 
raczy łaskaw ie z łożyć w R edakcji „ K u rie ra  W arszawskiego*1 
za powyższą nagrodą. U prasza się przytem  PP. Z łotników  i 
Jubilerów  o zwrócenie uwagi na takow e.

O - ')  — 8706 —(18639)

ANT. ©OKAY,
\p rzy  rogu ulic Tw ardej i  Placu G rzybow skiego,1 

w prost Kościoła W szys tk ich  Świętych.
-  Poleca s ię■ wzgięd m Szanownej Publiczności z ró - | 
iżnem i H y r o b a m i  C u k ie r n le z e m i  w chodzą-| 
jcem i w je j zakres, jako  to : CIAST, S T R U C L I !
[rozm aitych , TORTÓW CUKRÓW, RAKI 
l U E L K O l V ,  c * e i a « *  a h v  z najw ięcej re n o -| 
jm ow auoj fabryki; różnych C u k i e r k ó w  dessero 
|w ycb , ja k  i drobnych Cukierków do u b ieran ia !
[choinek i t. p. Zaś ,na nadchodzące Św ięta uprzejm ie! 
[upraszam  Szanowną Publiczność o wczesne zam ów ie-j 
In ia  wyżej wspomnionych W yrobów; z mojej zaś s tro -l 
Iny  przyrzekam  dołożyć wszelkich s ta rań , aby n a l 
■względy je j zasłużyć i dopilnować, aby każde ż ą d a u iJ  
■dopełnić i odstawić choćby w najodleglejszą stronę! 
Im iasta  na czas umówioiiy. (2 —2 ) — 8586— (18419)1

* U trzym ująca Cafe Restaurant przy 
_  _  ulicy N iecałej przy Saskim  Ogrodzie, nowej
bram ie, pod nazwaniem  (pod Różą), ma honor 
donieść Szanownej Publiczności, że od 1 Paźdz. r .  b., 
przyjęłam  na siebie prow adzenie tej R estauracji, i wy- 

| daję Obiady po cenie um iarkow anej, sk ładające  się 
| z 4-ch p o traw  po k o p .sr. 25, abonam ent m iesięcznie 

rs. 6 i w każdej porze wszelkie jad łosp isem  objęte 
potraw y, wyjąwszy wszelkiej zw ierzyny porcja po ce­
nie kop. 25. Kawa i H e rb a ta  w każdym  czasie, w Śro­
dy, P ią tk i i Soboty przez cały adw ent obiadów post- 

1 nych dostać można, zaś w N iedzielę i Czwartki F lak i 
Gospodarskie, Piwo B aw arskie na  kufle po kop. 5 , 
p rzy  tej restau rac ji znajdują  się G abinety  na  żądanie 
gości. B illard nowej konstrukcji dobrze uregulow any.

v W łaścicielka M. J ę d r z e j e w s k a .
T am że m ożna powziąść wiadomość o 3-ch Pokojach 

do wynajęcia, na dole od frontu , z m eblam i lub bez od 
Nowego R oku 1869 lub wcześniej.

(■» — 5) —8540—(18,436)

RESTAURACJA
w domu przechodnim  dawniej R ezlera , na lm  piętrze, 

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że na żądanie 
wielu Osób, będzie wydawać O B I A D Y  złożone z 5ciu 
dań, po Kop. 30 i 50; oraz P i e c z e ń  z rożna, codziennie 
od godziuy loej rano, a to  od dn ia  i7go  b. m , to  je s t  od 
Czwartku. Jed n ak że  Obiady i na porcje, j a k  dotąd, pozo­
sta ją  do wyboru; z czem poleca się Szanownej Publiczności,

A. W O L Ś H I- 
(2 — 3) — 8630 —(18559)

Na nadchodzącą Gwiazdkę,
otrzym ał Sk ład  SZYMONA HANDELSM ANNA, przy ulicy 
K rakow skie-Przedm ieście, N r 415, wielki wybór rozm aitych 
artykułów  i m aterjałów  piśm iennych i galanteryjnych, m ia ­
nowicie: Album y, N esseserki, W oreczki dam skie, Szkatu ły  
do perfum, robó t damskich, cukru  i cygar, M ydła, Perfum y, 
B iżuterje , L ornetk i tea tra ln e , W achlarze, Zabaw ki dziecin­
ne i t. p., oraz na teraźn ie jszy  sezon K aftanik i, K am izeki, 
Skarpetk i, Kalesony, wełniane angielskie rękaw iczki k o r­
towe, K apelusze cylindry i sk ładane , K alosze z fu trem  “ 
barankam i, k tó re  to po cenach um iarkow anych sprzedaje? 
Panom  handlującym  biorącym w większej ilości odstępu je  
się stosowny rab a t. (5 — 7) — 8359— (18,052)

W  dniu 8 L istopada  r. b., zgubioay zo ­
s t a ł  na ulicy Nowo-Karm elickiej Dowód 
B anku Polskiego na zastawione kosztowno­
ści, za N r 24,595, wraz z Portm onetą , 

m k tó rej znajdowały się pieniądze i Rewers na  1500 z ło ­
tych. Znalazca raczy złożyć pod N r 2385B, u C zajkowskie­
go. (2— 3) — 8354—(18,043

POHMADE MI R A ND A  
Hu i ł e  M iran d a

Składające  się z substancyi tonicznych i wzm acniających, 
posiadają  woń łagodną i przyjem ną, upiększają  włosy i za­
pew niają im trw ałość.

Sk ład  w W arszaw ie  w niagazynje Perfum  i wytworów to ­
aletow ych P . RoliorcchSeffo; w P ary żu  u  fa b ry k a n ­
ta  P . Kigaud et C -ie, 45 rue  de Richelieu.

(4— 14) 7,751 — (16193)

v .-

OSTRYGI OSTENDZKIE, f
dziennie świeże w H andlu  Sowiń- 1Ccodziennie

Mhiego 1 Szulcu, dawniej E . Koe- 
Ł  lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd.
U  (21—0) —8006— (17,437) _
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SER L I T E WS KI
od dawna oczekiwany, o trzym ał ju ż  H andel W in 

J  A  NT A  I t  I  1  D  B  Ł ,
przy ulicy Now o-Senatorskiej.

T am że świeżo nadeszły  JV S IN O G I i Ł O S O Ś  E lblągski, 
oraz Ś W I E C E  P a r a f l n o w e  (B rillant Kerzen).

(1 — 1) — 8668 —(18613)

M

l
i

ZA WIN4
-CW- _£_-c-5X 3.

'V|̂ g ^ 5 l 5WaSKYSH W I N N I C ^ ^ ^ 1
^ J O L C S ^ m

C |
I  Gruszki Paryzkie (Poires Duchesses,) <
%  Ja b łk a  T yrolskie (rozmarynowe), W inogrona H isz- #
S  pańskie (Almerja), P asz te ty  S trasbursk ie , P a te s  » 
g  de foie gras, Owoce M arsylijskio w ozdobnych pu- \
> dełkach i syropie, M arm olady, Gelee i Syropy fran- #  

cuzkie i angielskie. B iscuits Parisiens, pour les A  
\  vins e t P ick Nick angielskie. €
€  Sery: BB.IE, m
i  R O Q U EFO R T, \
\  C A M EN B ER T, f
i  M ONT d ‘or
\  N E U C H A T E L ,
£  LIM BURSKI,
1  C H E ST E R  i inne, oraz
\  wszelkie B akalie , polcea, S. ROZM A NITH, Nowy- 
»  Świat. W ina  Szam pańskie św ieże pierwszych do- 
\  mów, niem niej hiszpańskie, francuzkie, reńskie, wę- 
\  g ierskie odleżałe  ja k  zwykle w znacznych są  zapa- 
g  sach. (2— 3) —8561— (18,425)

f
 Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,

w W arszaw ie n a  P lacu  Bankowym, 
dom JW . H r. Przezdzieckiego, 

sprzedaje  L ik iery , W ódki, Alkohol, Rum y, Z yt- 
niów kę, Octy, W ody Kolońskie, M akarony i K ro­
chm al. — H andlującym  odstępuje się rab a t.

(26— 0) —7046 — 05658)

h - w w
Bawarskie, B ielaw skie 1 Żarcckie,

nadzwyczajne i P O R T E R  krajow y, sprzedaje  się w G m a­
chu T ow arzystw a D obroczynności, przy ulicy B ednarskiej, 
a iako znane z dobroci, przypom ina się Szanownej Publicz­
ności, i up rasza  o wczesne zam ów ienia p rzed  nadchodzące- 
mi Świętam i, a  to  d la  dokładniejszego obsłużenia.
■ ■  (1— 3) — 8691 — (18666)

O S T R Y G I
Ostcndzkie i Holsztyńskie,

z F leusburga, codziennie św ieże, nadchodzą do 
H andlu W in i D elikatesów  A . B o c q u c t ,  w Gm achu T e a ­
tralnym . (54—0) — 7002 — (15574)

O S T R Y G I
Ostendzkie 1 Holsztyńskie,

codzień św ieże w H andlu 
Aut. S t ę p k o w s k i e g o .

(46—0) — 7056— (15761)

TEATR WI E L K I ,
Dziś: 2 E A M P A . (w ystąpienie P . M tlncheimer). 
Ju tro : Z  B  A  J  C  Y .

TEATK KOKW1ITOSCI.
Jutro:

n i l K E l B  S Z T U K .  P S K R I S T f C M ,  w P a łacu  Ka- 
zim ierowskim, w pawilonie n a  lew o, we C zw artki i N ie­
dziele bezpłatn ie, od godz: lo e j rano  do se j po po łudniu .

W y s t a w o  H r ą j e w a  Z a c h ę t y  S z t u k  P i ę ­
k n y c h ,  codziennie w H o te lu  E uropejsk im .

O K F E U M  przy ulicy Miodowej, w domu 
$|f«Sl!»> L essera . Dziś i ju tro  P r z e i t s t a w l e n i e  
jTIsajsJi i  U h r a z ó w  n i k n ą c y c h  przez Joach im a
L essera , M agika. (14— 20) — 8 28 2— (17355)

AT K  A 7  A R  P rzY nlicy Królewskiej N r o t u ,  
11 H i .  U L  Al H .  codziennie przedstaw ienie P ro- 
fessora W ' y i s i t J  M a g j i ,  A n t o n i o  P h i ­

l a d e l p h i a .
N a zakończenie „S F IN K S " na pow szechne żądanie.

(52— 0) — 8007— (15425)

Dziś i codziennie, w Z akładzie  Zimowym 
ELDORADO, przy nlicy D ługiej, m uzyka 

_ _  pod dyrekcją P . P io tra  E ibl, uprzyjem niać bę­
dzie chwile Szanownej Publiczności. (49—0 )— 7138— (15885.)

K U R S  B 1 E Ł B Y  W A l 4 Ś 'Z t T i W ! m R E j “
  Dnia 5 (17) G rudnia 1868 r.

Monety  i P a p i e r y .
P ó ł im perjały  Ros: rs. — k: —  rs. 6 k. 2 
D ukaty  Holend: rs: — k: — r i  3 k: 45 
Obligi skarbow e 100 rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I  s. z a rs :  100 . 
L is ty  zast: 3 okresu , I I  s., z a r s :  100 
L isty  likw idacyjne za  rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem : z r: 1864

n n „ 25 r :  18 6 6
Bilety B anka C esarstw a z r: i 860 
Akcje Drogi żel: W ar: W ied’: za  sztuko 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej," 
Akcje Głów: Tow. R og: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres: 
Obligacje kolei Żelaznej T eresp o lsk ie j 
Obligi Tow arzystw a Kred: Zieras: . .

Żądano P łacono

R uble  i kop: sr.

83 90 83 60
79 50 79 8
67 32 67 —

139 — 138 —
136 — 135 50

87 25 86 50
— — 66 —
64 17 63 50

94 75 94 —

99 50 99 —

W artość kuponu bież: od L is t Z ast: rs: I k. 94%
Od Likw idacyjnych rs, — kop: 13%

Berlin. W eksel l oo tal: 2 m. rs. l i  9 %  k: — rs: 1 19%  k: — 
Londyn 3 M. 1 lu n t st: rs : 7 kop: 32 rs. — k. —
P a ry l  W ek se lżm . za  300  fr: rs: 37 k. 45 rs, — k. — 
Wiedeń W ek: 2 m. za  150 w. a: rs. 90 k. 90 rs. — k. .

C e n y  T a r g o w e  W a r  * * » » » »  k l e -  D nia 16 G ru- 
knia, p łacono: Z a  korzec pszenicy od  rs. 5 kop: 37 do rs. 6 
dop: 80; żyta od rs. 4 k. 70 do rs: 5 k: — ; Jęczm ienia 4 i 2 -rzę- 
dowego od rs. — k. — do r s  — k. — ; owsa od rs. 2 kop: 55 
do rs 2 kop: 7o; kartofli od rs. i kop: 20 do rs: l kop: 35.

Okowity płacono, dnia 16 G rudnia, za w iadro od rs. 2
k. 75%  do rs. 2 k. 82 ; za gar: od rs :—k. 91 do rs: — k. 93.

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego—  Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.

D W A  D O D A T K I ,
f



1-szy DWMTEEdo KUSJERA mRSZAWSEIEGO Nr 279.
Czwartek . —  Dnia ó (17) Grudnia. —  Rok 1868.

Przyjechali d« Warszawy;
Gillis Ju ljusz  kupiec z Pe tersburga  n r  6141; Kiciński Kaz: 

oby: z zagranicy n r 1403; l ir :  P la te r  Stan: oby: z Poznania 
n r  1 2 5 9 a, Hr: Tyszkiewicz Stan: obyw: z Odessy n r  1309; 
W ężyk Jó zef obyw: z zagranicy n r !403; W ierzbicki S tan : 
oby: z Łom ży nr 1346e.

Wyjechali z Warszawy*
B ardzki Fel: oby: do Lubochiu; Ośmiałowski W łodz: oby: 

do Żabikow a; W alknow ski W ik to r oby: do K alisza.

Wiadomości Literackie.
-  Hpiekuit Domowy, Ner 50, wyszedł z druku  i 

zaw ie ra : Od R edakcji: o wychodzeniu O piekuna Domowego 
w 1869 r.; W ażność czasu; Żal mi św iata, (wiersz), przez 
Skaryfikatora; Świetne wychowanie i szkoła nieszczęścia, 
(dokom), p. A dam a Pługa; L is b iały (z drzeworytem ); O ste ­
reoskopach, przez W ołodcgo Skibę, Sam ojedzi (z drzew ory­
tem ), p rzez  F ran c : Gracę; Rozm aitości.

— B ib ljo f te k i W a r s z a w s k ie j ,  zeszyt za miesiąc 
G rudzień r. b wyszedł z d ruku  i o b e jm u je : 1) Uwiadomienie 
od R edakcji; 2) Filozofja : H. T. Buckie, p. Adolfa Pawiń- 
skiego- 3) T eo zo fja : Talm ud, przełoży ł i objaśnieniam i u zu ­
pe łn ił ’iz a a k  K ram stiick; 4) K orrespondencja : K ronika pa- 
ryzka literacka, naukowa i artystyczna; 5) Pow ieść: R odzina 
lekarzu, pam iętnik; 6) R o zm a ito śc i: Rysunki oryginalne T o­
m asza T re te ra  W arm ińskiego; 7) Piśm iennictw o krajow e i 
zagran iczne: K am ienica w długim  rynku, J . 1. K raszew skie­
go0 p .S . Rucińskiego; Bajki F . M ikorskiego, przez W ł: K. W .; 
Stenografja polska M. Sucheckiego, przez L . M ikulskiego; J ę ­
zykoznawstwo w Polsce, przez J . Karłowicza; Szlachta w R o ­
m ansie francuzkim , przez E . L .; 8) Przegląd te a tra ln y : W y­
stępy gościnne P an i M odrzejewskiej, przez E . Lubowskiego; 
9 ) W iadom ości bieżące i Rozm aitości; 1 0 ) D ostrzeżenia  me­
teorologiczne za ra. Październ ik  r  b .— B ib ljo tek aW arszaw ­
ska na  rok  przyszły 1869, wychodzić będzie w form ie i 
uk ładz ie  dotychczasowym. — P rzed p ła ta , ja k  d o tąd , wynosi 
rocznie w księgarniach  rs. 9; na  stacjach pocztowych rs. 10.

QiOTiaiaai
Księgarnia i Skład Nut Muzycznych

Ferdynanda ll&siek‘a,

przy ulicy Senatorskiej Nr. 496 w prost pałacu Prym asow ­
skiego poleca na  nadchodzącą Gwiazdkę,

Oprócz swegf© bogates© wyboru książek  
dziecinnych i dla młodzieży,

następujące dzie ła  niem ieckie, służyć mogące na 
podark i dla osób starszych:

DORE M A ERCH EN N E U  E R Z A E H L T  v . M.HARTM ANN 
in gr. 4-to elegant gebunden rs. 4 k. 90.

R A M B ER G  HOM ERS IL IA S  in quer folio elegant
unbunden rs. 4 k. 50.

PE C H T . LESSIN G S G A L L E R IE  in folio p rachtvoll in 
L ed er gebunden rs. 30.?

KAULBACH, SC H ILL E R S FR A U E N SG E S T A L T E N  in 
a r folio 7 Lfrgen P hotographien  a  Lfrg. rs. G. 

KAULBACH, GO ETH ES E R A U E N SG E ST A L TE N  in gr.
folio L frgen a rs. 4 k . 80.

G O ETH E, R E IN E K E  FU C H S in gr. 4-to illn strirt v. Kaul- 
b ach  P ra c h ta n s g a b e  elegant gebunden rs. 16 

SC H ILLER S L IE D  VON D ER  GLOCKE in gr. 8-vo carton 
rs. 2 k. 6 0 .

STA H R , R A F A E L  ALBUM m gr. 8-vo e legan t gehunden 
rs. 13 k. so.

H U EB N ER , F R A U E N  L lE B E  UND L E B E N  in gr. 4-to 
e legaet gebunden rs i t  k. 50.

P R E S T E L , ALBUM  F U E R  FAGD UND P F E R D E F R E U N - 
D E in gr. folio P h o to g ra p h ie n  carton  rs. 30.

M E Y E R , K reislauf d. L E B E N S Photografische B ilderm appe 
in k lein 8 vo carton  rs. 2.

W IN K L E R , D R E SD N E R  GEM A LD E G A L L E R IE  in klei- 
nem form at Photographien  von H aufstangl rs. 2.

G A L L E R IE , M O D ER N ER  M E IST E R  kleines fo rm at Plio- 
to g rah p ien  von H aufstangl rs . 2 .
(1 — 1) —8264 —

— K sięgarnia  i Sk ład  N u t M uzycznych Gebethnera 
1 Waif fa w W arszaw ie, posiada w kom isie następu jące  
d la  młodego w ieku książki:

BA Y ER  JU L JA N . Pogadanki astronom iczne. Rs. l k. 20.
B E C K E R  K. F . O blężenie T roi. Opow iadanie z dziejów  

staroży tnych  d la m łodzieży. W olny p rz ek ład  z n ie ­
mieckiego, z 5 m iedziorytam i. Rs. 1 kop. 5 0 .

BLANCH ARD PIO TR . M ałe dzieci. Pow iastk i tlom aczo- 
ne z francuskiego Z 12 rycinam i czarnem i Rs. 1, 
z 12 rycinam i kol. rs. 1 kop. 65.

C A R PEN T1ER  M. O pow iadania d la  dzieci. D zieło u- 
wieńczone przez akadem ję francuzką, W y d ał T  K żs 
L. kop. 60.

FO A  E . M ały Robinson paryzki, Powieść d la  dzieci 
p rzełożona z francuzkiego, przez T eofila  N ow osiel­
skiego. Z ryciną rs. 1.

G U M PER T T. M ały żeb rak  czyli m ódl się i pracn j. P o ­
wieść przełoży ł z niem ieckiego Teofil Nowosielski. 
D rugie wydanie z rycinam i kop. 75.

JA C H O W IC Z ST. P odarek  dziatkom  polskim  z p o zosta­
łych pism, kop. 20.

— Rozrywki d la  m łodzieży rzem ieślniczej, obejm ujące 
m iędzy innem i najnowsze p race  Ja n a  Gregorowicza, 2 
tom y kop. 30.

K O PC IU SZEK  d la  grzecznych dzieci, p rzez T eofila  KI. 
z Bydgoszczy, kop. 90.

K O W A LSK I ST . Ojciec Bogumił, czyli opow iadania m o­
ra ln e  o  dzie łach  Boga Przedw iecznego w p o rząd k u n a - 
tu ry  d la  m łodzieży ułożone, kqp. 3 7 '/2.

L E J A  E . Nowa ko lenda d la dzieci, kop. 25.
ŁA PC ZY Ń SK I K. W iązanie Jó z ia , kop. 2 0 . 

v N a tu ra  w swoich zjaw iskach. K siążką d la m łodego w ie­
ku, kop. 2 0 .

NOW Y T E ST A M E N T . Żywot Jezu sa  C hrystusa  wedłng 
ewangelistów, w 66 sta lo ry tach  zdjętych z obrazów  
wielkich m istrzów rs. 2 .

PRZYGODY m ałej W andzi. P ow iastka d la dzieci od la t  
5 do 10 , z sześciom a kolorow auem i rycinam i. N ap i­

j a ł  A. L . kop. 30.
RO ŚCISZEW SK A  P. K ilka słów do mojego syna, rs. 1.
T E R E N IA , SK O W RO N EK  i SIE R O T K I. Dwie pow iastk  

p rzez  przy jació łkędobryck  dzieci, kop. 40.
W IELO G ŁO  W SKI W. L a lk a  od dziadunia. Pow ieść d la 

dzieci od la t 5 do 10, z obrazkam i kolorow anem i; wy­
danie drugie kop. 50.

— P od arek  d la grzecznych dzieci. Ozdobiony 24 ob raz­
kam i kolorowanem i, wydanie drugie, rs. l.

W Y C IEC ZK I w św iat daleki. Opisy i powieści odnoszące 
się do różnych  części ziemi. 3 Tomy. T om  I  i I I  po 
k. 75. Tom  III , kop- 90. (3— 4) — 8271.

KSIĄŻKA RELIGIJNA
NIEPOSPOLITEJ WARTOŚCI.

D R O G A  B O  N I E B A .
Dzieło w rodzaju Tomasz* a Kempio,

tłumaczone z łacińskiego
PK ZE Z

R s. A. s. KRASIŚSRMEGO,
Biskupa Wileńskiego, ś. Teologii Doktora.

Ceim v. 90 k. zniżona no 50 h. z  przesyłką  
pocztą 05 kop-

Dla nieznającyck „D R O G I DO N IE B A “  przy tacza  się  do­
słowna przedm owa Jegó  E m inencji B iskupa K rasińsk iego :

K siążka ta , n ie w duchu czasu, k tó ry  z w iekam i się  
zm ienia,lale w duchu Bożym je s t  nap isana. Pobożny  a u to r  
jej w kró tkości i p rostocie ewangielicznej, najw ażniejszą  n a ­
ukę, bo naukę życia, w niej zam knął. N iem a n a  celu p o ­
dobać się, nie dzia ła  na  im aginacją, n ie porusza n am ię tn o ­
ści; ale zdrowy pokarm  dla duszy podaje. D la tego nie na -
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l eży  o n a  do rz ę d u  k s ią ż e k ,  k t ó r e  r az  p rzeczy taw szy  na  z a ­
wsze  porzuc ić  m o ż u a .  Owszem , jeś l i  chcesz  z niej  k o rz y ­
s ta ć ,  dobrej  w ia ry  czy te ln iku ,  czy ta j  ją  i odczytuj  codzień  
po  rozdzia ie ,  w reszc ie  po jed n e j  k a r tc e ,  j a k  T o m a sz a  a  K em - 
pis;  a  n iech  to  czy tan ie  b ę d z ie  codziennej  modli twy d o p e ł ­
n ien iem . Słuciiaj  r a d ,  j a k ie  tu  znajdziesz ,  j a k  s łuc hasz  g ł o ­
su  K a p ł a n a ,  k tó ry  n a  spowiedzi  n ie  do T w e g r  ro z u m u ,  a ie  do 
tw oje j  duszy ,  w imie wieczności mówi. A  gdy w  niej z a s m a ­
k u je s z  i to  co dz ienne  czy tan ie  do życia  swego s to sow ać  z a c z ­
niesz ,  m o żes z  być pewny, żeś j u ż  n a  d ro d ze  zbawieuuoi s t a ­
nął .  W ięce j  się n a  modli twie i rozm yślan iu  u k r z y ż a  C h ry ­
stusow ego , n iże l i  w szkole filozofów nauczysz .  Boże! p o b ło ­
gosław  te n  ch leb  d uchow ny ,  i tych  k tó rz y  go n a  zb aw ien ia  
p o ży w ać  będą .

S k ła d  główny w K sięgarn i  Maurycego Wrgelbrnn- 
d i t ,  p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie ,  N r  i nowy, n a ­
p rzec iw  posągu  K o p e rn ik a .  N abyw ać  te ż  m o ż n a  w L u b l in ie  
u  S. A rc ta ,  w K a l iszu  u H u r t ig a  i M i t tw ocha ,  C o h n a  w C z ę ­
stochowie,  i S t ru m p fa  w S iedlcu .  (2— 3) — 8524—

GWIAZDKĘ 
N o v o  w ydane d ziełka dla m łodzieży .

N a k ła d e m  K s ię g a rn i  i S k ła d u  N u t  
J Ó Z E F A  H A U F M A S A ,

K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  Nr 442 (69), w yszed ł:

PRZEWODNIK ZABAW
czyli

Opis 70  Gier to w a rzy sk ich ,
bieganych ,  s iedzących ,  u s tn y c h  i p isanych ,  d la  m ło d z ie ż y  i 
do ros łych ,  w raz  z opisem  28 k a r  o d b y w an y ch  za  fanty.

A u to r  rzęczone j  k s ią żeczk i  k ie ro w a ł  się m ysią  p e d a g o ­
giczną ,  r o z w i ja n ia  za  po śred n ic tw em  zabaw y  m ło d y c h  u m y ­
słów  W sy s te m a ty c z n y m  też  p o rz ą d k u  u ło żo n y m  j e s t  r z e ­
c z o n y  „ P r z e w o d n i k  X a b a w  ' o d  gry  z w a n e j  Rozbic ie  
K o g u ta ,  a lbo  G a rn k a ,  aż  do  o b ja ś n ie n ia  gry  w K o m ó rk i ,  
czyli  w rym ow an ie  d la  zabaw y  cz te rech  k o m ó re k ,  azeliy  
z n ich  z ło ży ć  cz te ro-w iersz .  (W końcu  zaś ,  k a r  o d byw anych  
z a  fan ty ,  w s k azan o  są  t y tu ły  poezji  do d e k la m a c j i  Cena 
e gz e m p la rz a  Kop. 40. ,

T o ż  sam o n a  welinie, p rzy o z d o b io n e  o k ła d k ą  w opr«wie. 
Cena Kop. 5 2 1/ , .

K I Z 1 0 i M I Z I  A,  
Przygody dwóch figlarnych Kotków,

odpow iedniem i w ie rszyka m i  o p o w ie d z ia n e ,  i ry c in a m i  kolo- 
row anem i p rzy o zd o b io n e ,  z op ra w ą ,  K o p  75.

Bajki i Przypowieści,
I G A  ACECIO R H A S K l K I E t ł O ,

w ydanie  nowe, o zdob ione  d w u n a s tu  ryc inam i W . G ersona ,  i 
pom nożone  ob ja śn ie n ia m i  i p rz y p isk a m i ,  z ozd o b n ą  o k ła d k ą  i 
o p ra w ą .  C ena  Rs. l K o p .  £0. T o ż  sam o  bez  r y c in ,K o p  6 7 ’/ 2.

(1 — 5) — 9698 —

~  b o n i e s i e k i a T
o  g  f i  o  s  z  e  \  i  e

M am zaszczy t  zaw iad o m ić  S zan o w n ą  Publiczność ,  że  nn 
nadch o d zą ce  W ig i l ję  i 'Ś w i ą t  B o ż eg o  N a ro d z e n ia ,  1*115- 
K A I I A T A  A G l E l i M M lA  w dom u N r  533, n ap rzec iw  
b .  Z a m k u  K ró lew sk iego ,  g d z ie  F a b r y k a  K ap d lu szy  W g o  
G u m b ry c h ta ,  z a o p a t r z o n ą  zos tan ie  we w sze lk ie  g a tu n k i  
C i » s * ,  jako to :  S t ru c le ,  M a z u rk i ,  P lack i ,  B a b k i ,  P ie rn ik i ,  
B iszkop ty  Augie lsk ie  i inna  C ias ta .  P rz y jm u ją  się t a k ż e  Ob- 
s ta luuk i ,  k tó r e  n a  czas  z am ów iony  n a j a k n r a tn i e j  w y p e łn io ­
n e  b ędą ;  z tem  wszystk iem  po łecąm  się Szanow nej P ub l icz -  
n °óci H a r o l i n u  S z w e d o w s k n .
  (2 — 3) — 8636 — (18600)

Potrzebny je s t  Nauczyciel Polak,
TO. do s ta rs z y c h  Dzieci .

ia omość w dom u pod  N re m  1260  p r z y  u licy  C hm ielnej ,

Leśnik żon aty  z Prus,
k t ó r y  mówi po po lsku  i po n iem ieck u ,  ry b o ło s tw e m  stawo-  
wem  i m ie rn ic tw em  się t ru d n i ,  s z u k a  m ie jsca  od 1 S tyczn ia  
1869  r. I u t e r e s s a n c i  zechcą  s ię  zgłosić  do R z ąd cy  H o te lu  
P e te r sb u rg sk ie g o ,  u l ica  Gęsia ,  w W arsz aw ie ,  i do W g o  K r z a ­
nowskiego, w S łub icach ,  ko ło  S a n n ik ,  P o w . G os tyn in .

(1— 3) — 8677 — (18652)

^dUUUUUUUUL JUUUUUL1 JUUUUUUUlg

|  SKŁAD HDRTOWY HERBATY, CU- £  
i  KRO, WIN I TOWARÓW £  
:  KOLONIALNYCH :

^  ul if, Twardej, S r 1098 lit. e, £

M a h o n o r  polecić  Szanow nej Pub l iczn o śc i  wszel- 
kie ga tu n k i  W in,  j a k o  to: W ęg ie rsk ie ,  z k tó re -  
go n a  szczegó lną  uwagę z a s łu g u je  Z ie le n ia c z e k  z r o -  
ku  1866 ga ru iec  rs. 2 kop.  40; F ra n c u z k ie ,  R e ń sk ie ,  ^  
H iszpańsk ie ,  B u r g u n d z k ie  i S z a m p a ń s k ie ;  P o r t e r  An- 

®s gielski i Piwo A rak i  Rumy,[Cognac; L ik w o ry  F r a n c u z -  
®s kie; W ó d k i  r ó ż n e  zag ran iczn e ;  B uljou ,  M u s z ta rd y ,  

Minogi, S a rd y n k i ,  M igda ły  a  la  P r inc esse ,  R o d z e n k i  
®<, m alaga ,  P ru u e lk i  i F ig i ;  Oliwa P ro w a n c k a ,  Octy  
«*! F ra n c u z k ie ,  Miód L ip ie c  i w sze lk ie  św ieże  B a k a l je  

i t. p .

Powyższy H a n d e l  p rzy sp o s o b i ł  znaczny  z a p a s  G rz y  /<“> 
b ó w ,  k tó r e  się s p r z e d a ją  fun t  kop.  45.

*<( S k ła d  H e r b a ty  mieści  się w osobnym  n a  t e u  cel u-  
rządzonym  loka lu ,  obok powyższego H a n d lu ,  k tó re j  
pak o w an ie  t a m ż e  o d b y w a  się ,  a  to  d la  un ik n ięc ia  ze- 
p su c ia  z a p a c h u  H e rb a ty ,  p rzez  n ac iąg an ie  od innych 

®<( tow arów .
( 2 - 3 )

: nac iąg an ie  

— 8657— (18,4598)

N r  28  m ieszkan ia . (3— 3) -8610  — (18532)

~ '  — o b f »  / —  ( 1 8 , 4 5 9 8 )

^ rrrrr rrrr rT r jn n r  irimrimnnr^
Do sp rz e d a n ia :

S  A  I ,  O  P  A  l isami b ia łe m i  pod b i ta ,  
K o łn ie rz  d uży  i M a n k ie ty  z lisów n i e ­
b ieskich, p o k ry ta  ry p sem  je d w a b n y m  c z a r ­

nym , w dobrym  s tanie ,  za  lis. 175  FO It T E 1*1 A A pal i -  
sand row y  nowszego fasonu, o 7m iu o k taw ach ,  z B la te m  m e ­
ta low ym , 0 4 Szpre jcach ,  za  Rs. 160 . W ia d o m o ś ć  pod N r 
1289 p rzy  ul icy  Nowy-Swiat,  p rzy  S t ra ż y  Ogniowej, w officy- 
n ie  po lewej ręce ,  d ru g a  sień  n a  3 m  p ię t rz e ,  N r  21 m ie s z ­
k a n i a ________________  ( 2 - 3 )  — 8632 — (18540)

Bardzo w ażn a  w iadom ość. 
MAGAZYN MEBLI

w W a rsz a w ie , p rzy  u licy  M iodow ej, w dom u W go L e sse ra , 
pod N r 490/1 is tn ie jący .

W  ty m ż e  Sk ład z ie  p rzez k r ó tk i  jeszcze  ty lko  czas  o d b y ­
wać się będz ie  W y p r z e d a ż  Mebli wszelk ich  w yrobów  
po c e n i e  niżej i U o a z t u  W łaśc ic ie l  po leca jąc  sw ój 
S k ła d  względom Szan. Pub licznośc i,  zapew nia ,  iż k a ż d y  k u ­
pu jący  pom im o n ie p ra k ty k o w a n e j  do tychczas  tan iośc i ,  z n a j ­
dz ie  t u  do w y boru  w szelkie  g a tu n k i  M ebli  e leganck iego  fa ­
sonu  i u rzędow ej  roboty .  (2— s) — 8 6 3 1 — (1 3 3 2 1 )

P rz y  u licy  M azow ieck iej N r  1346B :
1. Do sp rz e d a n ia  Para HŁACKK gn ia - 

dych, m łodych , powozowych.
2. D o n a ję c ia  k ażd eg o  czasu  m iesięczn ie , k w a r­

ta ln ie , lub  ro czn ie , J M B M A I i  n a  p a r te rz e , z m eb lam i lub  
bez. S  B’ o k o j e  du że , 4 m ałe ; m o że  być d o d a n a  S ta jn ia  
t  W ozow nia , lu b  o d d z ie ln ie  do n a ję c ia  S ta jn ia  i W ozow nia .

(1 — 1) — 86 3 8 — (18166)
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| rai mmm wśm, ;
|  wszelkich artykułów  należących do perfnmerji w  Handln LEONARDA KO- |  
1  WALEWSKIEGO, ulica Krak.-Przedm., Nr 4 4 5 , wprost b. odwachn. |
TŁ . ’ — 8370 — (1 108) &

  1 ' _ ̂ _T"V _ T T  n ra.t Ht\ « Clpln rl ■« AT ■« 1 A T , .. A AM A rA %a
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W  Składzie Północnych Towarów przy ulicy 
Daniłowiczowskiej pod Nr 617, (gdzie była Bi- — 
bijoteka Załuskich), je s t  do sprzedania S I O M K A  ( Ł o s o s ) ,  
mało solna, świeża i wędzona, z rzeki Mezem, a także 
z Dźwiny północnej; ta  osta tnia  je s t  wyborowa i zaleca się 
szczególniejszą doskonałością  i uchodzi za pierwszy gatunek 
w całym Cesarstwie. W tymże Składzie otrzymany został  
T ransport  C S r * y b ó * v  suszonych Artykuły  te  sprzedają, 
się po cenach uiepraktykowanie uizkich. Dla handlujących 
robią się znaczue ustępstwa. B .  H o s s o n s k l .

(2—3) — 8580— (18524)

» Z powodu nieprzewidzianych o- 
koliczności, są do zbycia p r z r i l -  

J§  m i o t y  paryzkie,  nowe,  n ieuży­
t a  wane, o 50°/o niżej kosztu, k tó re  
m  przy nadchodzących świętach s łużyć mogą za pięk m

t ne podarunki,  a mianowicie: Sta tuy  bronzowe, Presse | |  
papier,  parę  Wazonów wielkich agatowych, mniejsze tm 
W  porcelanowe, Herbatu ice  i Pude łka  eleganckie, Ze- m

t gary, Kinkiety, Konsole bronzowe, Nessesery srebr- U  
ne i plaque, rozmaite biżuterje  drobne dla dam słu- g  
11  żące, oraz materje  wełniane na  obicia mebli,  Siatki 

m na konie, Mantyle, Hafty, Koronki, Suknie balowe g 
M  i Ornaty kościelne. Widzieć można w każdym cza- »  
*  sie, róg ulicy Marszałkowskiej i Jerozolimskiej,  dom ^  
ąaf Lothego, Nr. 1574 lit. o, Nr. mieszkania 10, pierw- m  
m  sza b ram a od rogu. (2—3) — 8587— (12364) %

Młoda Panna zK urlandji,
mówiąca dobrze po niemiecku, fraucuzku i rusku, opa trzo ­
na cblubnemi świadectwami, życzy Sobie znaleść miejsce j a ­
ko Towarzyszka, lub do Dzieci, w przyzwoitym domu. W ia ­
domość przy ulicy Czystej Nr 2, wchód przez dziedziniec, 
po prawej ręce, na  im  piętrze. Zastać  można od 8ej do 
11 ej rano, i od lszej do wieczora.

(2 — 3) —8603 —(18526)

Po zwiniętym Handlu Jerzego Po- 
lionicza. egzystującym od la t  wielu przy 
ulicy Szerokiej F re ta ,  Ji znanym z posiada­

n i  wybornych WIN UĘGIEB«UICH i innych, po­
została znaczna pa r tja  takowych, k tó rą  dzisiejszy posiadacz 
wyprzedaje drogą prywatną po nsd e r  nizkich cenach odpo­
wiednio do gatunków i dobroci tychże. Ktoby zatem p r a ­
gnął nabyć doskonałych i starych Win, zechce zgłosić się 
do Właściciela domu, na Krakowskiem-Przedmieściu, n a ­
przeciwko Kościoła Śgo Krzyża, Nr 403, na  drugie piętro 
Od frontu. (2~ 3) - 8 5 2 8 - ( 1 8 3 7 6 )

Do Księgarni i Składu N u t  Maurycego O r­
gelbranda, przy ulicy Krakowskie  Przedmieście _
N r  1 nowy, może być przyjęty  do praktyki U C K E l 4  po­
siadający pewne wiadomości szkolne, oraz mówiący najmniej 
językami polskim i niemieckim. (3— 3) —8320—(17863)

— .— _ _  j

— Mam honor n inb jszem  donieść, że połączenia tranu: 
z Żelazem, z Jodkiem Żelaza, z samym Jodem expedjowane 
są w Aptece mojej li tylko na piśmienne żądauia W-ch P-ów 
Doktorów t. j. za receptami i połączenia te  są w następują­
cych stasunkath.  1) T ran  z Żelazem MO części t ranu  za ­
wierają 1 część Żelaza. 2) T ra n  z Jodkiem  żelaza 100 t r a ­
nu zawierają 1 część Jodku  żelaza.  3i T ran  z czystem J o ­
dem 1000  części t ranu  zawierają i część Jodu. Każda f la­
szka dobrze okapslowana od przystępu powietrza, opa trzo ­
na jes t  m - ją  sygnaturą na k tórej j e s t  wyrażony skład i s to ­
sunek połączenia oraz sposób użycia wyrsżony w recepcie. 
Przytem tran  biały  powszechnie dziś używany, oraz t ran  
asno żółty przezemnie oczyszczany od części je łk ich  gorz­
kich i przykrego zapachu, z zachowaniem części sk łado­
wych leczebnych, bez przerwy expedjuję w Aptece mojej 
przy rogu ulic. Bielańskiej i Długiej Nr. 576.

Sylwester Sadkowski właściciel Apteki.
(3— 3) — 8280— (17954)

Młynki do czyszczenia zboża,
ulepszonej Uonstrukejl, po Rs. 25 sztuka, są do n a ­
bycia w Domu Handlowym łioniierow skl et Comp ,

Nowy-Świat N r  67, wprost Kopernika.
(10 — 12) —6986 —(15554)

Pod Nr 1448, na lm  piętrze, m ieszka­
nia Nr G, przy ulicy Wielkiej, j e s t  do 
sprzedania: Sasaffit jesionowa rozb iera­
na, zupełnie w dobrym stanie, Komoda, 

Łóżko, S Stoliki i Krzesła, oraz Kołnierz Tu-
makowy. (2— 2) —8598 —(18528)

W  dniu l i t y m  b. m. zgubiono

Kolczyk z koralów czerwonych.
.Łaskawy Znalazca raczy zwrócić takowy, za wynagrodze­
niem odpowiedniem, do Rządcy domu Nr 10776 przy ulicy
Granicznej.  *2 — 31 — 8607—ii 85311(2— 3)

L1GR01NA, jeden Garniec Kop. 75, 
NAFTA w najlepszym gat. Gar. Kop. 90,

, v  s  H  f .  > » > I (  Ł  A  M  f

J. Z B R o Z E K,
róg ulic : Senatorskiej i Daniłowiczowskiej, obok Ratuszu, 

N r  4 6 1 , dawniej Pa łac  Blanka.
(6 — 6) — 8388 —(18107)

Jest WOZOWNIA lub STAJNIA
do wynajęcia w Hotelu Drezdeńskim, od i Stycznia 1869 r 

(3— 3) —8516— (18371)

B A K A L J E
Świeże wyborowe, mięszana z konserwami, bez orzechów,

funt Kup. 30;
P o r t e r  Angielski oryginalny, bu te lka  Kop. S'S;
Oliwa Prowancka świeża, butelka  duża Kop. S5;
W ino Węgierskie (Zieleniak czysty 'smaczny), garniec

Rs. 8  Kop. 8 5 ;  
oraz wszelkie inne " W i n a  i T o w a r y ,  po cenach z n | -  
ż o n y c ł a ,  sprzedaje i poleca Handel

M .  C  I S Z  E  W  S K  I E  « ł  O, 
przy ulicy Senatorskiej,  w prost  Kościoła Śgo Antoniego 

______________________(2 — 3)_______— 8592 — (18467)
gag""!! Używana K A B E T H A  owu-osobowa, naj- 

świeższego fasonu, elegancka, z urządzeniem na 
jednego i parę  koni, i U Ó C Z T a e t o n  uży- 

GŚEasM iSm wany, bez fordekla, z dwoma Kuframi w tyle i 
potrzebnemi Rekwizytami,  z powodu okoliczności Właści­
cieli, są do sprzedania  w Fabryce  Powozów J a n a  Stopczyka, 
przy ulicy Elektopalpej.  ■ (3—3 ~ § 6 i 2 —(I85?q)
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mmMa  A Aegaasaaia
C. E. WEDEL,

ulica Miodowa, w prost Rządu Guber-
njalnego, w Warszawie, 

ma zaszczyt donieść Szanownej Publicz­
ności, że na nadchodzące święta Bożego 
Narodzenia, przysposobiła wielki zapas 
najrozmaitszych i bardzo gustownych 
Cukrów do ustrojenia Choinek z same­
go cukru, w zdrowiu nieszkodliwych ko­
lorach, funt po kop: 50 i 60; Cukrów 
Deserowych, jakoto: Pomado wy ch (Fon- 
dent cristalise) w owocowych smakach,
Boi dm Gelle Marcepanowych, Likwo- 
rowych i Konserwowych, funt po kop. p r

HJ*:
£
► -

^ 75 i 90, wielki asortyment najrozma'
<  itszych drobnych Cukierków, funt po 
g§ kop: 50 i 60; DRAGĘ DE PARISw naj- 
^  różnorodniejszych drobnych kształtach,
|§ napełnione wewnątrz Likworem, funt 
j |  p o rs . 1 kop: 50 i 75; KARMELKÓW
<  w rozmaitych gatunkach i najlepszych
<  smakach, funt kop: 50 i 60, Karmel- g j  
| I  ków trzaskających (Knallbonbon), funt >  
•< po rs. 1, sztuka po kop: 2. i 2 V2. Jak
^  co rok, tak i w. tym roku przysposobi- 
p  łem, dla grzecznych dzieci, ładne pude- ^  

łeczka najpiękniej szemi cukrami napeł- ^  
^  nione, sztuka po kop: 20, 30, 60, 75 i >  
^  więcej; jak niemniej Paryzkich Pude- 

łek i Bombonierek av eleganckich i naj- j|S 
świeższych fasonach. Oprócz tego pole- jg |

<  cam się znana już ze swej dobroci CZO- > , 
H  KOLADĄ PAROWĄ do gotowania, ►:
<  w tabliczkach, funt po kopiejek 30;

H  37%, 50, 60, 75 i 90; CZOKOLADA >  
p  DESERÓW A do jedzenia, w rozmai- 
p  tych wyrobach i najdelikatniejszych 
p  przyprawach; PRALIŃÓW, nadziewa-
^  nych rozmaitemi massami, jako to: z O- ^  

rzęchów i Migdałów prażonych, a la 
Creme z Pistacjami (aux Pate de Pista- 

^  che) i Likworami napełnione, funt po
<  kopiejek 90. —  Obstalunki na Placki, jg? 

i | |  Baby, Strucle maślane, Makowe, Mi- J*;
gdałowe, Owocowe i t. p. i w ogólności jpl 
na wszelkie inne przedmioty, jakie tyl- > - 
ko w fachu Cukierniczym praktykują > 
się, podpisany przyjmuje, 
mówiony dostarczać obowiązuje się.

(1 —  4) - 8 , 6 9 9 -  ( 1 9 ,8 0 1 )  E .  f f E B E L .

ĘWMWMWWMW
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t GZYMSY 1
1 f iaau.p l
A  w rożnych gatuukaeh, po cenach nizkich dotąd A  
A  niepraktykowanych; wyrobione w Fabryce Ram A  
A  i Luster JÓZEFA BAUMGARTEN, w domu A  
A  Blanka, przy ulicy Senatorskiej Nr 461, na 1-m A  
.* piętrze. Gzymsy wyginane i gładkie, począwszy A  
" od kop. 70 za sztukę. Gzymsy złocone, biało- Ą  
? złote, mahoniowe, orzechowe, palisandrowe. |  

Gzymsy politurowane wyginane, mahoniowe, o- Ą  
( rzechowe w cenie rsr. 1. Biorącym w większych ? 
A  Pąrtjaeh, odstępuje się stosowny rabat: nadmie- Ą  
A  aia się, iż przyjmuje wszelkie obstalunki na wy- ( 
A  roby ramiarskie, po cenach jak najniższych. A  
M  (1— 3) — 8,687—  (16,800) X

Do f f l W W C A B S I  przy u licy P rze-  
L’' j i utd pod Kr 649 . nadesłany zo sta ł św ieży  

Transport J A B Ł E K  z G alicji, gdzie  się  
znajdują,: K alwiny, R enety , B ursztów ki, 

R apy i S ztetyny b ia łe , w szystk ie razem , po cen ie R s. 1 
Kop. 20 za ćw ierć, a pół ćw ierci po Kop. 60.

Śliwki W ęgierskie, funt po K op. 7.
Drugi gatunek po Kop. 6 .
O rzechów  tureckich , funt po Kop. 13 ’/,.
W łosk ich , funt po Kop. lo .
G ruszki suszone, funt po Kop. 8 .
L itew sk ie  M asło, funt po Kop. 31.
T akiż sam  Skład  znajduje się przy ulicy E lek tora ln ej, 

napizeciw  K assy B auku P olsk iego. Upraszam  P ubliczność o 
zakupyw anie ty ch że  Owoców iB a k a lj i na nadchodzące Ś w ię ­
ta B ożego  N arodzenia. (3 — 3 ) — 8602— i185-̂ >5A

i
1  G A L I C J I

3 VrzU Krak.-Przedm., obok Składu het 
baty L . Kmpeckiego N r  406/7.

N A  N A D C H O D Z Ą C E  Ś W I Ę T A

—» 

”3

i na czas u-

Zaopatrzony został we wszystkie potrzebne pro- 
-Q dukta, mianowicie Owoce suszone, Miód przasny 
gj zwyczajny i Lipiec, Pierniki fabryki cukierniczej ^  

Czokolady w różnych gatunkach, Powidła, Ma- rv 
sła wyborowe świeże, Sery krajowe i zagrani- S  

i czne w różnych gatunkach, Grzyby wyborowe n 
[ białe funt po kop. 37%— 45—50, Orzechy świe- w  

ri że:. Włoskie, Tureckie, Styryjskie, Amerykań- 
g  skie; Cukierki, Londryna, Migdały w łupinach, 
i_ Rodzenki Malaga, Figi Sułtańskie, Jabłka Ty- 
jp .tolskie i wszelkie inne bakalie, oraz Bakalie 
Tjj mieszane funt po kop. 33. Nadto posiada wielki 
® zapas Jabłek Galicyjskich, które sprzedaje po 

F5 cenach niższych, od innych handlujących o- 
wocami, na pudy i kopy, jako to:

za Pud Jabłek średnich Rsr. 1 k. 20 
Pud .. większych „ 1 „ 50
Pud Sztetyn 80

I Z któremi poleca się JJWW. W W. Państwom. 
' (1— 3)—8,667— (18,630) Fr. Wróbel.

KH



W A Ż N A  WIADOMOŚĆ!!!
NOWO ZAŁOŻONY SKŁAD CZĘŚCIOWEJ SPRZEDAŻY, POD FIRMA:

S- U 1 S T E I E
niedochodząc Straży Oguiowej, naprzeciwko ulicy Chmielnej, pod nowym Nr 2 8 , na Nowym-Świecie- 

Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, urządziłem w moim Handlu częściową sprzedaż, a to po cenach 
dotąd niepraktykowanych, a mianowicie: , lr .  , ,

Cukier w głowach i na funty, oraz mączka zagraniczna po cenach fabrycznych.—Kawy funt po kop. 2 2 '/ ,
kop. 30, kop. 32% najlepszej.

r  1 Cena za funt
Orzechy tureckie ....................................... kop. 14.Ryż n a jlep szy .....................................

Świece S te a ry n o w e ...........................
Kasztany n a jś w ie ż s z e ......................
Marmelady K ijo w s k ie ......................
Figi pudełkowe świeżo . . . •
Daktyle świeże . . . . , . •
Rodzynki m alaga. . . . . . .
Rodzynki bez pestek , 
Rodzynki z jedną pestką 
itllgdaly duże najpiękniejsze
B a k a lje ..............................................
Czekolady funt kop. 45, kop. 50.

Cena za funt
T) 8%-
r> 28.
r> 12.
n 45.
n 19.
» 30.
n 37 %.
T) 1 5.
r> 14.
n 30.
n 30.

r> 12.

Śliwki francuzkie.
Śliwki węgierskie................................ .....
Powidła w ę g ie r s k ie , ...........................
Sardynki pudełko większe kop. 32%.

„ „ mniejsze kop. 2 2 %:
Oliwa prowancka najświeższa . . .
Ser szwajcarski prawdziwy . . . .
Ser z i e l o n y ...........................................
Ser Limburgski . . ) ........................
Ser K e jd lo w sk i......................................
Musztarda francuzka słoik kop: 30.

2 0 .

10 .

15.

45.
40.
40.
40.
25.

(®
kop. 50, z renomowanego już Składu E. Heringa,

Orzechy włoskie
Szczególniej zasługuję na uwagę B B E R R A T A  na rs 

który z moim składem stanowi jedną całość w sprzedaży.
W ina zaś Węgierskie butelka od kop. 55 do rs. i kop. 50 i drożej. W ina czerwone butelka od kop. 40 do 

frK rs. i kop. 50; W ina szampańskie, reńskie, hiszpańskie i t. p.; Porter angielski oryginalny i beczkowy po cenach 
jak  najumiark.owańszyćh.

O czem mam zaszczyt Szanownej Publiczności donieść i przekonać o dobroci i taniości towaru. Spodziewam 
się, że Szanowna Publiczność raczy mnie łaskawie uwzględnić, bo moje zdanie jest tąkie, że lepszy grosz częstszy 
aniżeli rubel rzadki i z tego powodu postanowiłem jak  najtaniej sprzedaw ać.Z a rzetelność wagi poręczam, biorą-

• . 1  . • .  l ”  - „ D l _____V » J. „ .1 AA  ̂ lv m  nn/1 nlmilnlYi Ł n O O n  O Omid'/a D P D  /  n 7 F .cym w większej partji odstępuję się rabat, od dnia 2 0 -go b m., 
wiedeńskie, po cenie umiarkowanej.—S. U r s t e i n .  (4—8)

nadchodzić będą co dzień świeże DROŻDŻE 
—8456—(18,317)

n O B K A  J E D Ł N O  przy stacji kolei żelaznej Ra 
domsk, obejmujące rozległości dziesiatyn 1090 ;włók 106), 
złożona z kilku Folwarków, mogą być sprzedane całe, lub 
Folwarkami. Wiadomość udzieli Kantor Komissowy P. J a ­
chowicza, przy Krakowskiem Przedmieściu, Nr 410, w W ar­
szawie.

Tamże są do nabycia TRA'Hfl, czyli A c
« rr« * tti ,  począwszy od Rs. lo sztuka.

W Jedlnie jes t do sprzedania SSB F M R E R  po Rs. 4
za korzec. 0  i) * 8656— (18653^

■ Z powodu wyjazdu jest do sprzedania: 
S z a f a  1 rozbierana, KOMODA i SZE- 
SLĄG mahoniowe; 2 ŁÓŻKA massiw o- 

r/pchowe- KREDENS, STÓŁ jadalny, STÓŁ do pisania, 
STOLIKI do kart, UMYWALNIA, LAMPY, SZAFKA k u ­
chenna i różne Rzeczy potrzebno do gospodarstwa. Ulica 
Pańska Nr 1 202  (19), mieszkania Nr 6, od godziny loej 
z rana — Tamże ( f l i c a z t i M n i e  do odstąpienia.

( 1 — 3) _ S 6 S 8  —  ( 1 8 5 8 4 )

C E N N I M

K A S Z Y ,  M 4 K I i t. p.,
MŁYNA AMERYKAŃSKIEGO w MALKOW1CACH. 

S K Ł A M  G Ł Ó W K A
przy rogu ulic M a r s z a łk o w s k ie j  i Królewskiej Nr 1065 (31).

Mąka pszenna 0 0 0 , font Kop. 7% ; mąka pszenna 00, 
Kop. 6 % ; mąka pszenna 0, Kop. 5; mąka pszenna I, Kop. 4 
Ryż, funt Kop. 9 %. Makaron włoski, funt po Kop. 18 i 
po 16 Kasza perłowa drobna, kw arta Kop. 14; grubsza 
Kop. 12; kasza pszenna drobna, Kop. u ;  krakowska Kop. 12; 
jęczm ienni Kop. 7. Suszone śliwki, funt Kop. 8; gruszki 
Kop. 6; jab łka Kop. 5. Powidła węgierskie, funt Kop. 14. 

Biorącym pud lub więcej, odstępuje się stosowny procent.
..(3—3) —8599—(1850.2)

DO

Zaińiany na Dom
w W A RSZA W IE,

D o b r a  Z i e m s k i e ,
rozległości ogółem dziesiatyn 550 (morgów 1,900 miary nowo- 
polskiej), w glebie pszennej , w korzystnej i pięknej 
miejscowości, położone n a d W A s łą .  'Wszelkie w tym wzglę­
dzie propozycje proszę adressować, (nadsyłając ogól­
ny rys interesu), na ręce Szwajcara Hotelu Saskiego, 
pod literam i: J . G. SE , a który w razie potrzeby wskaże 
Właściciela dóbr. (3—3) —8614—(18522)

S IA Ł A M  G Ł Ó W M Y
\W yrobów Zjednoczonych S to larzy  i

W W A RSZ AW IE.
Istniejący od roku 1 8 6 2  przy ulicy Królewskiej w pa 

Iłacu dawniej Hr. Lubińskich, a teraz D ra D ubarle,i 
ipod Nrem 1066  K, posiada nagromadzony zapas M E - , 
B Ł I ,  ciągle powiększany wyrobami najnowszych f a - ’

) sonów w najrozmaitycb gatunkach, do użytku S a lo -(
, nów, Buduarów, a nawet do rozmaitych drobnych wy- 
?gód domowych, oraz potrzeb gospodarskich, kuchen-^ 
jnych, mieszcząc przy tem w sobie różne sprzęty i na- ;
’ czynią, do zaspokojenia wszelkich żądań przydatne na 
frozmaite ceny do w yboru, podług wymagań kupują- \ 
Lcych. Ceny wyrobów są stałe, tak  umiarkowane, aże- 
f by zapewniając istnienie spółki odpowiednim odbytem  ̂
|jakkolw iek wynagradzały pracę robotników i dostępne i 
i  były nabywcom, o czem Publiczność zwiedzająca Skład 
(tutejszy, dostatecznie przekonać się mogła. (361— 15,096) »



-  VI —

1
::

i
przy-

Z AH1IBATKOSCII CEA PKSRASTĘPMACH,
przy ulicy Miodowej, HTr 486a.

Z  Wyprzedaje: po bardzo nizkiej cenie, z powodu otrzymania z zagranicy Z sposobienia na porę teraźniejszą, wielki dobór Okryć, w najmodniejszych fasonach 
kolorach, z aksamitu, angory, szanszeli, syberyny, z baranków całe garnitury i in­
nych towarów tak grubych i ciepłych, że mogą zastąpić lutra, oraz Suknie, Kostju- 
my, Halki, Baszłyki w różnych kolorach, jak również Mufki, Kapelusiki z baranków ~  

a  i piór i inne drobnostki do toalety damskiej. (4— 6) — 8520— (18,350) J

f###— • • • • • • • •
4  do 5,000 Rs.Są, do s p r z e d a n i a .

Kolczyki z duka to w eg o  z ło ta ,  za  t r z e c ia  część  w ar tośc i  
to  j e s t  Ks. 7. S Z P I L K A  z ło ta  w k s z ta łc ie  w ęża  la n a  R s  fi 
P E R Ł Y  p ię k n e  b ia łe  ze  złota! k lam erką .  R s .  6. K R Z Y Z r K l  
i inne  B I Ż U T E R J E ,  j a k o  też"  b o g a ty  G A R N IT U R  z czarnej  
law y za  Rs.  2. K s ią ż e c z k a  do n a b o ż e ń s tw a  pod  ty tu łe m  
Ołtarzyk B*olski w a k s a m i t  o p raw n a ,  p r z y o zd o b io n a  
z  obu s t ro n  W iz e r u n k a m i  M a t k i  B o s k i e j  Częstochow ski!  j 
i O s tro b ram sk ie j  z a  po łow ę c e n y  to  j e s t  Rs .  7. K A P A  n a  
łó ż k o  b i a ła  sz y d e łk o w a  n ie u ż y w a n a  Rs.  5. K A P E L U o A  
o krąg ły  cz a rn y  ryżowy n ieu ży w an y  Rs. l i pó ł ,  p ió ro  d u ­
że  cza rn e  Rs. i p ó ł ,  t r z y  p ó łm is k i  d u ż e  i j e d e ń y o d ł u g e w a t y  
do ryby.  T a m ż e  j e s t  do nabyc ia  w yd an ie  p a m ią tk o w e  z 31 
r o k u  p rzez  z nanego  Po lsk iego  a r ty s t ę  w y konane ,  p rzy  ulicy 
Chmielnej  za  Ż e la z n ą  dom  J .  L eszczyńsk iego  N r .  1549 w d z i e ­
dzińcu  n a  lewo, d r u g a  sień, wejście  n a  p raw o.

(1 — 3) — 8697 — (18659)

K to b y  tak o w y  K a p i t a ł  p o s i a d a ł  n a l s z y m  l u b ż g i m  
N rz e  h y p o te k i  w W a rs z a w ie ,  a  ch c ia ł  go o d s tą p ić  

za  go tów kę ,  lub  k to b y  p o s ia d a ł  K a p i t a ł  n a  d o b re j  h y p o te c e  
t a k ż e  w W a r s z a w ie  lo kow any ,  a  chc ia ł  go z a m ie n ić  n a  N i e ­
ru ch o m o ść  w artośc i  R s .  9 , 5 0 0 , n a  k tó r e j  j e s t  d łu g u  n iew y-  
m agalnego  Rs. 4,000,  p r zy n o szą cą  doch o d u  oko ło  Rs. 1,000, 
z  tą, dogodnośc ią ,  żo  j e ż e l i  s u m m a  w k a p i t a l e  b ę d z ie  p r z e ­
w yższać  o p a r ę  tys ięcy  rs. n iże l i  u m ó w io n a  ce n a  dom u,  
w t a k ie m  r a z ie  właściciel  dop łac i  r e sz tu ją c e  go tó w k ą .  W o b u  
tych  in t e r e s s a c h  zg łos ić  się n a le ż y :  N ow y-Św iat  N r  1295 
(nowy 3 o), N r  U  m ie sz k a n ia ,  do 9ej z ra n a ,  lub  m iędzy  
4t ą  a  6 t ą  w ieczorem . S t ró ż  w skaże .
_________ (1— 3) — 869 4 — (18658)

Ś L I W K I  i P O W I D Ł A
W Ę G IE R S K IE ,

w na j lepszym  g a tu n k u ,  
o t rz y m a ł

DOM HANDLOWO-KOMISSOWY  
NASION i NARZĘDZI ROLNICZYCH,

A. RODKIEW ICZA,
ul ica  M io d o w a  Nr 492.

( i — 6) — 8636— (18625)

z sokiem lilji i sałaty,
Pnnn K I G A II O et Comp.

P o s ia d a  woń wyśmienitą ,  d a je  p i a n ę  obf i tą  i u d z ie la  skó-  
r z e  osobliwszej de l ika tnośc i.  P o z b a w io n e  w szelk ich  kw asów , 
m yd ło  to  nie  dz ia ła  z a te m  b y na jm nie j  szkodliw ie n a  sk ó rę .  
D o s ta te c z n e m  j e s t  sp ró b o w ać  go, ab y  się p rz e k o n a ć ,  że  woń 
jego  j e s t  d ługo trw ałą ,  że  p o s ia d a  p rzy m io ty ,  k t ó r e  z a p e ­
w nia ją  m u  wyższość  n a d  w szelk ie  inne.

S k ła d  w W arsz a w ie  w M agazyn ie  P e r fu m  i W y tw o ró w  t o a ­
le tow ych  P a n a  PoliorecUieięo. W  P a r y ż u  u  f a b r y k a n ta  
P a n a  Kigaad et Comp , 45  r u e  de  R iche lieu .

(4— 14) — 775 0 — (16912)

MD
M A R C E L L E G O  M E N C E L

przy ulicy Senatorskiej Nr. 497e, wprost handlu Wgo Dobrycza, otrzymał znaczny zapas Naczyń 
kuchennych żelaznych'kutych cynowanych i emaljowanych, jako to: RONDLI różnej wielkości, 
ŁYŻEK, DURSZLAKÓW DZBANKÓW do wody i kawy, CZEKOLADNICZEK, TAREK i RUSZ­
TÓW do smażenia, MŁYNKÓW całych metalowych dużych i mniejszych do mielenia i PIECY­
KÓW do palenia kawy zupełnie nowej i praktycznej konstrukcji jak również: wyborowy gatunek 
angielskich PIŁ podłużnych i poprzecznych, NOŻY do sieczkarń, KŁÓDEK, NOŻY stołowych i 
deserowych, z czem poleca się po cenach jak najprzystępniejszych. (2 4) -^-8589—(18501)



S K Ł A D
MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH, RYSUNKOWYCH I TOWARÓW 

GALANTERYJNYCH

aWJlj
p rzy  u licy  M iodowej, pod Numerem 4 9 7  l i t .  c.

Otrzymawszy już wszystkie towary, z zakupów osobiście za granicą robionych, a 
odpowiednich na podarki na nadchodzącą Gwiazdkę, jak niemniej do codziennego u- 
żytku, urządził

WYSTAWĘ » Ł 1  SPUŚCI,
z najgustownięjszych lalek, Rozmaitych zabawek, gier towarzyskich i rzeczy do użyt­
ku codziennego dla młodzieży, których wybór bardzo łatwy.

Dla starszych zaś piękne przybory biórkowe z bronzu, gustowne rzeczy do ozdoby 
pokoi, zegary, lampy, wazony, perfumy, prawdziwa woda kolońska. Nesessery męz- 
kie i damskie, tualety, oraz piękny wybór Cygarniczek piankowych, jakoteż najnow­
szych Porte-Segars i Porte-monnaie, z zielonej skóry.

( 3 - 3 )  — 8479— (1 8 ,3 1 6 )

'W W W '
■ vA v.‘v- '.> ó" -  ■ . ; ■ 4

USINE A VAPEUR
H V 1 M .1 KHO

F M D M M  1'ILSA
, W  WARSZAWIE,

PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

C I  w rE R W IW A  w ręku zręcznego Fabrykanta Pachnideł, jest jednym z najwyborniejszych artykułów. M Y ­
D Ł O  G l i c e r y n o w e  przyrządzone według prawideł sztuki, utrzymuje skórę w każdej porze ruku miękką, de- 
l i ó ^  • r ówni eż n&daie sie d o sk o n a le  do golenia i żadne inne mydło toaletowe me przewyższy go w do-w . «*** «“««»*»* dL7i'* r*m"ł *»«.
głów nie  za ś  G l ice ryna  p o w in n a  być ch em iczn ie  czystą, wolną od wszystkich kwasów i wapna.

nie za ś  o n e  j  v a r t v k a towi sz czeeó ln ie jsz ą  uwagę, J wyrabiamy MYDŁO G licerynow e, które p o d
każdym w z g l ę d e m  można nazwać doskonałem, zalecamy je zatem Szanownej Publiczności, i jestesmy pewni Jej zado-

WOlt’n 'a ' Składy: w St. Petersburgu u B raci B uch  na Newskim Prospekcie-;
„ w Moskwie u H e.in l* er»  i S p ó ł k i ,  obok Kuzmckiego Mostu; 

w Berlinie u P o h l i B ra em er , 8 U nter den Linden, 
w Rydze u A leksan d ra  L o s s  i  S p ó ł k i .

f B - l O j  8570  (5 7 0 5 )

1.
2 .
3 .
4 .
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3  C
®< W a r s z a w s k ie g o  p r z e d s i ę b ie r s t w a  z a p r a - £

j  W IA N IA  I  FRO TERO W A N IA  PO SAD ZEK NA S P O - £  
SÓB PE T E R SB U R G SK I. )m

A. Zaprawianie. '"(*
i1. Zaprawianie i froterowanie pokoi, w których £  

3  podłoga nie była jeszcze froterowaną: G,
3  Pokój o 3ch oknach................. Rsr. 1 kop. 80 ;>*

» » 2ch „ ........  „1  „ 20 f*
®< „ „ lm  oknie . . . . . .  „ „ 90 Q
3  II. Zaprawianie i froterowanie pokoi już dawniej „  
3  froterowanych: C
3  Pokój o 3ch oknach Rsr. 1 kop. 50

„ „ 2ch ,,   „ I  3
f )  „ „ lm  o k n ie .................  „ „ 75 ^
A B. Konserwacja. C

3  III. Czyszczenie i froterowanie raz na tydzień: ^  
u  Pokój o 3ch oknach miesięcznie . - . kop. 70 ^

2 c h  . . .  ii 50 Sm„  „  1 "  .  (
„ „ lm  oknie „ . , ■ „ ^

3  IV. Czyszczenie i froterowanie 2 razy na tydz.: '(“
3  Pokój o 3ch oknach................. Rsr. 1 kop. 10 ^
^  „ „ 2ch „   ii ̂

„ „ lm  oknie ...............  _ n . w  w
ef NB. Przy czyszczeniu odświeżają się pokoje raz )e 
*< na miesiąc massą. . 3
3  Oprasza się o zamawianie robót, przynajmniej 3 3 na. 3 dni przed terminem wykonania takowych, 3 3 aby przedsiębierstwo było w możności pilnowa- 3 

nia się terminów.
Kantor przedsiębiorstwa, ulica Miodowa, dom >« 

pp. Grabowskich Nr 495 (nowy 3) na 1-m pię- 3 
[ trze od frontu. (2—6) —8,498— (18,329) 3
^ n m n rrin r

Magazyn Rękawiczek
przy  P lacu  T eatra lnem , w dawnym P a łacu  B lanka, N r 461, 
zaopatrzony w R ękaw iczki różnych cen na nadchodzące 
Święta, poleca się Szanownej Publiczności.

f | _ i )  — 8692 —(18656)

Skład ' P ap ieru , R ozm aitości i W yro- 
bów T abacznych w gnachu T eatra lnym  

 ̂ obok węjścia do Rozm aitości, na w prost
ulicy N iecałej Ł ew entala  i Ski, sp rzedaje  po cenach 
najum iarkow ańszych: K sięgi handlow e buchhaltery jne  
i wszelkie m ate rja ły  piśm ienne, odbija  kolorowemi li­
teram i 100  a rkuszy  pap ieru  i k o p ert za  rs. l i pół, 
nie licząc nic za stępel; L ornety , B inokle, Portm one- 
ty, Cygarnice, Scyzoryki, Perfum y, m ydła i W ody 
Kolońskie; zaś na G w iazdkę sprowadził- Zabaw ki 
dziecinne, L alk i w strojnych sukienkach i t. p. Dla 
dogodności Publiczności uczęszczającej do tea tru , u- 
rządził z dniem  dzisiejszym  wypożyczanie L o rn e t w y­
borowych po kop. 15, 20 i 25 od sztuki, stosownie do 
wartości L ornety , na  jedno  przedstaw ienie te a tra ln e  
Przyjm uje tak że  prenum eratę  na  wszelkie pism a pe- 
rjodyczne. Gmach T eatra lny , obok wejścia do T ea tru  
R ozm aitości, na  w prost ulicy N iecałej.

(1 — 3) — 8615—(18,651)

(95981) — 969S— (&— i) 'U  niUttJJZSOItn M
(iwou) 81 -tyi nraop m fsiąswosRBzsJSM .fatju Tz.id ‘oufcM.fzu

i  d 0 Z S
uraepozjds op %g

JU U U U U U tf
KAriisLłUfc/iŁ jedw abne i filcowe raęzkie cylindry 

^  K A PE L U SZ E  Składane tybetow e i atłasow e. )m
K A PE L U SZ E  filcowe i kortow e fantazyjne. 
K A R Y L JO N Y I T A B A K IER K I sam ogrające w wiel- Sm 

<&{ kim  wyborze, oraz M ELO D JO N Y  salonowe, )m 
otrzymał Handel )m

3  Leonarda Kowalewskiego, p
*►( K rakow skie-Przedm ., w prost b. odwachu i takow e Sm 
« (  sprzedaje  po bardzo n izkiej cenie. Sm

(1 — 6) — 8671— (18,654) Sm

v r a v r r i n f r r r r r a T r r a
SSĆK2'  W M agazynie U'ulerjl Czerniejewa klej

przy ulicy Niecałej Nro 614 lit: G, drugi dom od Ogrodu 
Saskiego, po lewej stronie, sp rzeda ją  się K R Y N O ł I n A  
w ełniane, w najnowszym fasonie, stosowne na obecną porę, 
po rubli sr. 4; od roboty zaś tychże, b ierze  się po rsr. i — 
T am że są i P O i i iC iE O C H K  prawdziwe w ełniane cienkie, 
ponsowe i am arantow e, po kopiejek  75.— J e s t  tam  tak ż e  i 
M©§X do Kwiatów, z powodu b rak u  m iejsca, do sprze-

 m  ~ Jb L6I  —______ (16,714.)
EL 
c r
C=

B i
i

IBLTLSJigp n qp n'qp nqp n q p d 'q p n q p n
W yprzedaż zupełna U Ę H A -  

W1CZEK P A K Y Z k lC H
m ęzkich i dam skich we wszystkich 
kolorach, po cenach 50 procent n i­

żej kosztu. W iadom ość przy nłicy Senatorskiej, N r 
460 w P e r f u m e r j l .

0 —8) — 8704— (18,655)

. . OTBEUBElfi
(91981) — 9 i9 8 — (8 — 8)

•SpoaSau kjioMz.fzad n m lz jjo  ‘oSaiąsjoiSuy n |a jo j j  n i  
-o)n«3 ; op ?o3a) jizpusio idpo qnj ‘afnplnnz AMoąBł §is o;zp8 
pcuz jnp Aqo)yi 'łkniSaz -m q m f j t  i n iup M ‘LOiązpnBlAOtf 
Assbi z goBjsiatd en raoignuz m ljm q  z ‘Auiezoh i s i m  sai<x

l o k a l
do wynajęcia każdego czasu, na lm  p ię trze  od frontu , z B a l­
konem z 5ciu Pokoi, K uchni i Spiżarni, wdom u pod N r 6 u G  
przy ulicy _ N iecałej, w blizkości Ogrodu Saskiego. W iado­
mość na  miejscu w Z akładzie  W yw abiania P lam .
    (1—3)______ —8669 —(18614)

Od Nowego R oku 1869, na k w arta ł, potrzebnym  je s t

L O K A L ,
składający  się z 6ciu lub 8miu Pokoi, z K uchnią, S ta jn ią  i 
o* Z lne)}*ami 'u b bez takow ych. B liższą inform ację

°tr°w sk i w Pocztam cie W arszaw skim , w bram ie od 
ulicy Nowo Senatorskioj, udzielić może.
____________  (1— 3) —8670— (18632)

Z powodu wyjazdu je s t  do odstąp ien ia  
od Nowego R o k u , M IE S Z K A N IE , 

. i —— -. . składające się z 5ciu Pokoi, Przedpokoju
n .  i 1, clepłe i suche, za bardzo p rzystępną  Cenę. U lica 
m c M f n  j 202 m>eszk an ia  N r 6 . — T am że ró żn e
im E B Ł E  do sp rz ed a n ia — W idzieć m ożna od lo e j z ra n a .

 ________ ____________ (1— 3) — 8689—(18635)_______

LOKAL każdego czasu lub od Nowego 
Roku do w ynajęcia, z nieprzew idzianych o- 
kolicznośei — suchy i cały  w ytapetow any. 

r r z y  ulicy Siennej e ty  dom od rogu M arszałkow skiej N r 
1 49°4 , ,(no1wy 11) na  3-em p iętrze  od frontu . 3 pokoje,
przedpokój, kuchnia, sp iżarn ia, wygódka, piwnica, kom ur- 
w m  S T i f * * ”' 1 wspólne cena rocznie rs. 21 0  W OZO­
W NIA, STA JN IĄ , góra na  siano mogą być w ynajęte na  ja« 
ki skład. Cena roczna rs. 100  POW ÓZ zdatny do m iasta  
i n a  wies z fordeklem  i walizam i, lekki prawie nowy w n a j ­
lepszym  stanie F ab ry k i C ara do sprzedania  za  cenę przy­
stępną. W iadomość u s tró ża  domu lub W łaścic iela  M. 
Bajanowskiego pod filaram i w gm achu T ea tru  w Skłepie 
R ękaw iczek. ( 1_ 3) — 8 6 8 4 — (1 7 8 6 4 )

W  dru k arn i K urjera W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  Cenzury Rządow ej.



Il-gi DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 279.
Czwartek. —  Dnia 5 (17) Grudnia. Rok 1868.

POEZJE
AIHELJI P B IS * A H « W E J ,

W arszaw a 1869, 
o trzym ała  na s k l a t ł  g ł ó w n y

K SIĘG A R N IA  i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
G eb eth nera  ł W olffa,

w W arszaw ie, 
i sprzedaje po R a .  1 .

(2 — 3 )________ — 8543—________

Kolenda za Rs. I Kop. 50 (Złp. 10).
O Z D O BN IE T O A L E T K I  zaw ierające : Brnljon, 

12 K ajetów  glansownych (l ozdobny), dobry Scyzoryk, Ob­
sadkę, Ołówek, piórnik, Stalek, pudełko  P ieczątek , P ap ie r 
listowy z cyfrą Notes, K alendarzyk za Rs. 1 Kop. 50. N adto 
inne ro z m a i te  Przedm ioty w K sięgarni i Składzie  Pap ieru

Ł.  S Z T Ł Ł E  IŁ A,
u lica Nowy-Świat N r 23, m iędzy Chm ielną i Jerozolim ską.

(2 — 3) — 8522 —(18375)

Pozosta ła  n i n ł a  l i c z b a  egzem plarzy książki p. t.

„Z miasta i ze w s i,“
zbiór powieści ze zdarzeń prawdziwych, 

przez
e m i l j ę  l e j a ,

je s t  do nabycia w K sięgarni i Sk ładzie  N ut M uzycznych 
GEBETHNERA 1 W OLFFA,

w W a r s z a w i e ,  
i sprzedaje się po K o p . 6 0 .

(1 -  3) — 8500 —

DO NIESIENIA ..

IŁMM U
nendzlanajp ierw szych m istrzów  zagranicznych, jak o  też i n a ­
sz Tch krajow ych, o k tó rych  to  ju ż  doniesionem  było w „ K u ­
rierze  W arszaw skim 11 w N r 251, w yprzedają się częściowo 
lub pojedynczo, po cenach um iarkow anych przez znawców 
wykazanych, codziennie od godziny loej rano do 4ej po po­
łudniu  wyjąwszy święta, a  to w dom u przechodnim , przy 
ulicy D aniłow iczow skiej N r 495a, na  im  p iętrze , N r 25 lo­
kalu u P Hflintzego, gdzie S tróż bram y wskaże.

’ (2 — 3) — 8608 — (17333)

"  'ioW

Do S k ładu  mego pod N r 795, ulica E lek to ra ln a , 
w tych dniach n adszed ł znaczDy T ran sp o rt

W ęgla Kominkowego,
,,Kau«»elh»hle“ zwany, k tó ry  ma tę  wyższość nad 
innym, że oprócz posiadan ia  w wysokim stopniu  ciepła, nie 
wyw iązuje żadnego odoru  podczas tlenia.

Stanisław Baumann.
(6 — 8) — 8293—(16562)

1  SPRZEDAŻ DRZEWA OPAŁOWEGO. C
J k  Zakupiwszy parę  tysięcy sążni kubicz. D R Z E W A  t  
— OPAŁOW EG O, w bardzo dobrym  gatunku, j e s t e m S  

w m ożności na  żądanie Szanownej Publiczności do %  
sta rczać  tąkow e na  w łościańskich fu rm ankach . M  
w p ro s t  s  lasu  sążeń kub. ścisło u łożony, sosno­
wego drzewa po rs. 9 k. 75, brzozowego drzew a po 
rs. 1 2 , dębowego drzew a po rs. 1 2 , olszowego d rz e ­
wa po rs. 11. O bstaluuki przyjm uje się: w han d lu  
win p. Rudnickiego, ulica K rólew ska N r 412a; w sk ła ­
dzie pap ieru  p. T ytza, ulica Miodowa, w prost Sądu 
Apellacyjnego; w cukierni Francikow akiego, u lica E - 
rek to ra ln a , w prost Solnej; w dystrybucji w bram ie 
hotelu  Saskiego, w składzie  towarów galantery jnych 
p. L ew en thala , na W ierzbow ej w prost N iecałej i 
w sk ładzie  p ap ie ru  i g a lan terji p. J .  F u n k , na  
Ż abiej, w prost Saskiego Ogrodu. K toby chciał 

m  osobiście porozum ieć się ze mną, raczy się 
Ml zgłosić m iędzy 4-tą  a 5-tą  godziną codzidnnie do 
H  C ukierni Kopijow skiego na K rak-P rzedm ., w prost K e­
l t  sursy  Ożyw atolskiej.— Z ak łady  F abryczne, P iekar- _  

nie i Składy drzewa, zechcą się zgłaszać pocztą  miej- 
^  -ską , ad ressu jąc  n a  moje imie, na  P ragę  pod N r 66. «»
| f  M ROCZEK. (5 — 6) -  8248— (18,158)

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, 
je s t  do sprzedania

Fortepian bardzo mało używ any,
praw ie ja k  zupełnie nowy, z jednej z pierw szych fabryk  tu ­
tejszych, o 7miu oktaw ach, z całym  m etalow ym  B latem  i 4ma 
Szprejcam i, najnowszej konstrukcji i fasonu, silnie zbudow a­
ny, z pełnym , silnym i śpiewnym  tonem , z zaręczeniem  do­
broci na  la t  trzy , za bardzo um iarkow aną cenę, to  je s t  
przed 3ma m iesiącam i ten  F o rte p ia n  kosztow ał Rs. 360, a  
teraz  za o sta tn ią  cenę Rs. 2 50. W iadom ość przy ulicy K ra - 
kow skie-Przedm ieście pod N r 407, na dole. S tróż  m iejsco­
wy wskaże. (3— 3) — 8493— (17856)

i

SKŁAD WIN
DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLONIALNYCH g

F. SPR IN G ER A , .....  |
w Warszawie, przy ulicy Śto-Krzyzkiej i róg Szkolnej, pod N r  1328. ^

Zaopatrzony we wszelkie gatunki WIN: Węgierskie, Francuzkie; Reńskie, Mosel, Er- 
7 . '   Rurmmdzlap i Szato nańskie: Porter i Paco Angielskie, Araki, Rumy

skie i t  p Wódici rożne zagraniczne; ituwu ..........—
Sen/ w różnych gatunkach; Buljon, Musztardy, Szparagi, Champignons, Groszek Fran- ^  
cuzkr Trufle Węgorz, Łosoś marynowany; Minogi, Sardynki, Soki ananasowe i inne; j^; 
Karmelki angielskie Rocks i Drops-, Migdały g la Princesse, Rodzenki Malaga, Prunele i > 
Figi-, Oliwy prow,, Octy Francuzkie, Miody Śliwowica, wszelkie świeżeJkkaljtm t. p. J |



-  II -

BOM ISOMMISSOWY
WYROBÓW  I M A T E R IA Ł Ó W  TECHNICZNYCH  

LEOPOLDA MEYERA,
przy ulicy Długiej, pod Numerem 557 (32 nowy) na Potkańskiem.

Specjalność wszelkich potrzeb dla Cukrowni
OTKZYMAŁ W KOMISS:

14 1 0 0  F O B I I  D O  C U K K U

kierowanych7 ^  wySokości- 9 Cali średnicI'’ całkiem nowych nitowanych, z jednej sztuki; wybornie la-

O LEJ ANG. do smarowania maszyn, LUBRIFIKATORY szklanne i metalowe do maszyn i transmis- 
sp, oszczędzające 60 procent smarowidła. W yroby gummowe, Kiszki parciane, Płótna do filtrów, Pasy rze-
znajdują^ię^na składzie! ‘ ° r“  album,n 1 P- artY ^ y  * najlepszych fabryk zagranicznych

Przyjmuje zamówienia na świeże nasiona buraków cukrowych quedlinburgskich Impe­
rial, Wellmozin, pochodzące od najsłynniejszych plantatorów zagranicznych.

(5~ 6) — 8405 —(18,168)

Ktoby miał do wyjiożyczenia S U M M Ę

laHfj Ms.’ 3,000,
na pierwszy Numer hypoteki Domu murowanego 

w mieście guberuialnem, niech sig zgłosi na ulicę M arszał­
kowską N um er domu I065a, mieszkania Nr 14. — Tamże 
jes t do sprzedania P O W Ó Z  Lando, mało używany.

(3—3) —8467— (18265)

Po zmarłym Farbiarzu  jes t do odstąpienia

F a r b i a r n j a ,
w bardzo dogodnem miejscu, przy wodzie, ze wszystkiemi 
H e k n i z y t a i n i .  Może być odstąpionym również D O M  
gdzie się ta  Farb iarn ia  mieści, wraz z Gruntem, lub wy­
dzierżawionym. Tamże są K O T Ł Y  ze wszystkiemi Przy­
rządami, do sprzedania. Wiadomość w Warszawie pod Nr 
1520, a Nr 1 mieszkania, łub na miejscu w Kłobucku, 14 
wiorst od Częstochowy. (3 - 3 )  —8575—(18481)

D O  421 41 W Y E 4*O  S K Ł A D U

11 KAWIABW i ,
C l , r * y  * * lle y  ] Y o w o - $ e i i a t o r s i i i i e j ,  »
*  ™ <l<!mu Wgo Bogka. Nor 477 a, f

\  -Z ZI10WU świeży t r a n s p o r t  K A A V 144- o
f f  K I  świeżego mało solonego, i prasowanego serweto-
> weg0 takiegoż. Tenże Skład świeżo otrzymał K u -  \  

s f ts k  rybi, S e r  i G r o s z e k  zielony, D u l j e n  C

j  i b i i ł h  W O I I W I G ,  %}

suche i K o n f i t u e - y  kijowskie prawdziwe. m

" "  ^  ^  S ®Y fi* © K 4 > W . (5— 8) —8259—((15,564) \
W v w v  o ^

W
m 13

w iMMiii M ii i  mmu
Krakowskie-Przedmieście, dom Bayera.

Wyprzedaż wyrobów chińskiej Porcelany, Japońskich lakierowanych wyrobów 
z drzewa, Tac, Herbatnic, Wachlarzy balowych w wielkim wyborze, po cenach o je­
dną trzecią niższych, od dotychczasowych.

^2 ~ " 5 '  — 8 6 6 2 — ( 18, 5 9 1 )



Kiedy mi się udało przez szczęśliwe spekulacje na zagraniczne kursy, zakupić nader łatwo 
wielki zapas prawdziwie lnianych płócien, oraz bielizny stołowej, prawie po bajecznie niz- 
kich cenach, takowe więc od dnia dzisiejszego, poręczając za świeżość i prawdziwość, sprze­
dawać będę

0  15 PROCENT TANIEJ NIŻ POPRZEDNIO, 
przez co konkurencja z temiż artykułami stanie się niemożliwą,.

Dowodem prawdy niniejszego uwiadomienia, jest już dotychczasowa dobra opinja mego zakła­
du, jakoteż poniżej umieszczony CENNIK, którego taniość niczem zakassowaną być nie może.

C KAVIIi TOWAKÓW.
GARNITURY w wielkim wyborze, na 6, 12,18 i 24, od rs 3V2, 4, 6, do 27 rs.
SERWETY DO KAWY (najlepszych wyrobów) we wszystkich kolorach i wielkościach. 
RĘCZNIKI CZYSTO-LNIANE we wszystkich gatunkach i deseniach, od 90 kop. za pół tuzina. 
CHUSTKI DO NOSA płócienne, po wszystkich możliwych cenach, prcząwszy od 90 kop. za pół 

tuzina.
BATYSTOWE CHUSTKI, bez apretury, francuzkiego wyrrbu w największych wyborach, 

tak damskie jak i męzkie.
HOLLENDERŚKIE PŁÓTNA, bez apretury, z najmocniejszego lnu, sztuka cała od 71/3 rs. po­

cząwszy.
^SZWEDZKIE k o r o n n e p ł ó î n o T  ręcznego tkania, sztuka o d  rs. 10  k o p . 75 .

ANTWERPSKIE PŁÓTNA, na 12 pięknych koszul, odrs. 131/2 począwszy.
SASKIE7BELGIJSKIE, HOLLENDEI!SKIEiBIE 1 NNFELDSKIE PŁÓTNA, każdeAiaT2 

koszul, po niesłychanie tanich cenach.
PŁÓTNO NA PRZEbCIERADŁA, przez całą szerokość, nitka trzy razy kręcona, począwszy 

od 60 kop., za łokieć aż do najcieńszego gatunku.
“ FRANCUZKIE, HOLLENDERŚKIE, BIELENFELDSKIE i BELGIJSKIE koronne Weby 

na 14 cienkich koszul męzkich, o 15 procent taniej niż poprzednio.
~PERKALE7WE11Y1N)NS0WE, KOŁDRY WEŁNIANE, BARCHANY etc. etc., W  bogatym

wyborze.__________ ________________________________________________
KOŁDRY PIKOWE i ZIMOWE, świeże, nadejdą wkrótce z fabryk i sprzedawać się będą po

n iezw y cza jn ie  ta n ic h  cen ach .

Obstalunki na prowincję będą, za nadesłaniem kwoty, począwszy od rs. 50, tylko do Igo 
Stycznia 1869 r. na wyżej wspomniony towar przyjmowane.

' Jędrny N|T*fil«ij na Warszawę znuj«luje się na Nowym Śniecie, Nr 1845n~,
wprost Hopernihn naprzeciw Bnsklego eininazjum,

A L B E R T  L O E W Y ,
P « »  ( 1 - 1 )  — 8(579— (16,757)



-  IV -

«  BwK 3Ł

F A B R Y C Z N Y  W Y R O B Ó W  
K A R O L A  M I N T E R ' A ,

POD FIRMĄ

L E O P O L D A  K N O L L ‘A,
ulicy Czystej, iW lit. B, w domu Bauerfeinda.

Mam honor donieść, że na obecnie zbliżającą się Kolendę przygotował WIELKI WYBÓR ZA­
BAWEK dla dzieci, pomiędzy któremi jest wiele, które ułatwiają nauczanie czytać, tudzież naucza­
ją  pierwszych działań arytmetyki, oraz początki jeografii. Zwraca skład uwagę na nowo wyrabiane 
SERWISY z METALU ANGIELSKIEGO, stołowe, do herbaty etc., bardzo ozdobne, niemniej ma 
wielki wybór GIER dziecinnych i towarzyskich. Nareszcie poleca skład swój assortyment wyrobów, 
jako to: Tace, Koszyki do ciast, Cukierniczki, Maszynki do kawy, Lampy naftalinowe wszelkiego 
rodzaju, Żyrandole, Świeczniki, Kandelabry ozdobne, bronzowe, złocone i z kompozycji; Kwiatarki 
żelazne w kilku wielkościach, Ekrytuary, Popielniczki, Lichtarze stołowe i do gry, w zupełnie nowych, 
obecnie w użyciu będących fasonach, w kolorach ciemnego bronzu i miedzi antique; wreszcie tyle in­
nych, a znanych Szanownej Publiczności artykułów. (2—4) —8627—(18377)

GUERLIN, Fabrykant Perfum,
Nadworny Dostawca Perfum 

Cesarzowej Eugenii,
15, ulica de la Paix, w Paryżu.

D la u n ik n ie n ia  fa łsz e rs tw a  n a leży  n ie  k u p o w ać  w ytw orów  
to a le to w y ch  z n aszej fa b ry k i ty lk o  w zn aczn y ch  dom acn  
s łu g u jąc y ch  n a  zau fan ie . (2 0 — 24) — 5054— (1149 J

P l ' T K O  N iedźw iedzie su k n e m  
ciem no-zie lonem  p o k ry te , w d o b ry m  s ta n ie , 

„  (*° sP rze d a n ia  z a  p rz y s tę p n ą  cen ę ; ta k ż e
i <7 ^  '*^m ***a atłasow a, lisam i p o d b ita . W ia ­
dom ość p rzy  u licy  E ry w a ń sk ie j N r  1066B (nowy 5), n a  im  
p ię trz e , od godziny  lo te j  z r a n a  do 3ciej po p o łu d n iu  — 
T am że je s t  POKTEPJAN F a b ry k i  K ra lla  do sp rz e d a n ia .

j 3 — 3) — 8537 — (18390)

mmb -muz j j jujuśsj
PŁÓTNA I BIELIZNY STOŁOW EJ $

MAURYCEGO REICHEL, g
m.przy ulicy Wierzbowej N r  4 74fó w Gmachu Teatralny

Poleca na nadchodzące Kolendę:
Kołnierzyki damskie od 7 % kopiejki.
Kołnierzyki z mankietami od 30 kop.
Chustki ze szlakami kolorowemi od 15 kop.
Chustki haftowane ręcznej roboty od 40 kop.
Szaliki wełniane od 30 kop.
Halki od Rrs. 2 kop. 30.
Gorsety Paryzkie od Rsr. 1 kop. 35.
Krynoliny kryte od Rsr. 2 kop. 70. Tourniery od 90 kop.
Pończochy bawełniane od Rsr. 2 kop. 50 za tuzin.
Koszule webowe męzkie lub damskie od Rsr. 24 za tuzin.
Nakrycia stołowe i deserowe na 6, 12, 18, 24 osóo.
Płótna kopowe i webowe w rozmaitych gatunkach. Kupującym sztukę płótna dodaje się na żąda­

nie krój koszuli Gratis.
Lalki nowego rodzaju od kop. 40.
Woda Kolońska prawdziwa po 60 kop. flakon.

Oprócz wyżej wymienionych przedmiotów, Skład posiada wielki wybór w wyrobach włóczko­
wych i innych, dla dam, mężczyzn i dzieci, które sprzedaje również po przystępnych, lecz stałych 
cenach. ' (2—3) —8,585— (18.093)

W  d ru k a rn i  K u r je ra  W a rs z a w s k ie g o .— Z a  p o zw o len iem  Cenzury Rządowej.


